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Poznań, 7 maja.
rlamcntaryzm rozmaitych krajów  i na- 

biw ma odmienne właściwości w ka- 
państwie, odrębne znaczenie i wpływ 

stosunki. Wiadomo, że we Francy i rzą- 
|d. parlament, w Ang'lii ministerstwo, wy­
wodzące z łona większości stałej w każdej 
idencyL W Auistrvi Rada państwa stano- 

II .pole ścierania się narodowści. W Niem- 
pech Reichstag jest ..swobodną trybuną".
Nie chodzi tu o samą tylko stronę kon- 

ly tucyjną i zakres kompe-tencyi parlamen- 
ale daleko bardziej o rozmiar rzeczywi- 

Łych wpływów. Objawia się on przede- 
Jszysfckiem w powadze parlam entu wobec 
Łynników rząd żacy cii. Otóż przy obsadza- 
|iu  urzędu kanclerza parlam ent niemiecki 

ctychczas nie miał żadnego głosu. O zda- 
lie przedstawicielstwa narodu wcale nie 
[ytano. Sikoro zaś okazywały się sprzeczno- 
ci pomiędzy rządem a parlamentem, nie 
Ląd ustępował, lecz rozwiązywał parla- 
jient, naród zaś przy ponownych wyborach 
przyznawał zawsze ełusiznośó rządowi. — 

narodzie, przy powszechnem losow an iu , 
zrd stał sDniej od reprezentacyi społeczeń 
[twa.

Rząd w  Niemczech etanowi ekspozyturę 
lół wojskowo-hiurokratycznych. Nie może 
|v ć  inaczej. Wielkość państwu pruskiemu 
[ądało wojsko i stan urzędniczy; zjedno- 

mie Niepiiec dokonało się, nie jak  wło- 
|rvfe, plebiscytami prow incji, lecz krwią i 
lolazem. Niemi, oraz oreranizacyą urzędniczą 
Itrzym uje się ono. A że i dzisiaj ani wojoko, 
[ni biurokracya. niemiecka nie straciły  swej 
(ywotności, sprawności jednego 1 drugiego 
zynnika dowiodła wojna. Nic dziwnego, że 

[aróA* niemiecki w tych obu czynnikach po- 
rzył swoje główne zaufanie, że cały nie- 

luecki apoeób my&eflaiaj- zapatrywania.
liera to, co zagranica nazywają „prusyam- 
lmem“ czy militaryzmem niemieckim, a co 
perliński „Tageblatt" określił znamiennem 
Lyra żeniem „Ohri gkei tssyg tem".
] ^Odpowiedni do tesro przebieg “miało w y­
powiedzenie wojny. Oałej sprawy do-konano 

:‘dczas wakacyi parlamentarnych i dopiero 
pa to zwołano po wypowiedzeniu wojny 
barlament, aby uchwalił k ^ d y ty . Cały na­
ród uznał to za rzecz całkiem naturalną. 
!ni- na myśl nie przyszło nietylko poszcze­
gólnemu obywatelowi, ale nawet przedsta­
wicielowi narodu, że i on mógłby mieć głos 
przy rozstrzyganiu aprnwy najbardziej zasa- 
!lp;ezej; wojna ctzy pokói?

Taki stan umysłów doskonale odzwier- 
biedlał i i ę 'w  entuzjazm ie wojennym, jaki 
wybuchł w dniach sierpniowych r. 1914. — 
?odsvcały go nadzieje szybTdego i zwycię­
skiego pokoju, a potęgowały początkowe 
powodzenia wojenne. Parlam ent nie mógł 
lie płynąć za ogólnym prądem. Gdyby na­
wet był chciał czynić remonstracye, czv też  
Ją żyć do rozszerzenia własnych kompeten­
cji: postawa opinii byłaby zmiotła go z po- 
nerzchnL
Tymczasem szybki i zwycięski koniec 

rojny oddalał się coraz bardziej, w miarę, 
Jak się mnożył szereg roztelegrafowanych 
Zwycięstw. W ojna przedłużaiąe się, wywo­
ła ła  wszelkiego rodzaju trudności i nieza- 
3o wolenia, dość przypomnieć sprawę apro- 
rizacyi oraz niedostatki surowców. W par­

lam encie barometrem przemia/ny sta ła  się 
wzrastająca * liczba niezależnych socyali- 

Btów, ktÓTa z 2 doszła do 25 posłów, jprze- 
Jtviających się kredytom wojennym. W mia- 
itego też , jak się od dniał pokpj, zmniejszać 

|Si^ zaczął pies lice kół dotychczas rządzą-
f ch. ^
^Niezadowoleniu ludności ze stanu dotych- 

Iczasowego należało daę pewien upust. — 
[Przestawicielami jeero stały gię stronnictwa 
ilę.wiey i środka: socyaljścj rządowi, wolno- 
[myślni, większość centrum i nąrodowo-li- 
heralnych. Prasa zaczpła żadać reform poli- 

itylfcznych, a  p. T. Wolff w .,Tageblacie“ 1 
fberlińskim wołał nawet o rządy parlamen 
Itąrne.
.^Osobliwie aktualnemi uczynił te żądani-) 
jpierwszy okres rewolucyi rosyjskiej. Nie 
prawdopodobnie nasrły upadek caratu ozna 

jpyał poważną przestrojre dla dofvc-)Czaso 
rego regjmu w Niemczech, późniejszego zaś 

Iiozkładu Rosyi w owej dobie nie można b y -1 
P o  jeszcze przewidzieć. Wtedy nastąpiło w 
^Niemczech wydarzenie nadzwyczajnej do- i 
m psłości: orędzie królewskie zapowiedziało j 
^T.Prusiech równe i powszechne glosowanie, i 

kilka miesięoy później większeść p a r ła -! 
[ menitarna uchwaliła oświadczenie pomimo i 
opozycyi aueksyonistycznie usposobionych I 

■Sitaiwiolell kół biurokratyczno-wojsko-1

wych. Rzekomo nawet ówczesny kanclerz, 
p. Bethmann-Hollweg, chciał utworzyć rzad 
parlam entarny, przynajmniej zaś przechylał 
się ku większości parlam entarnej.

To zgubiło go podobno. Na czoło rządów 
-wysunięto urzędnika p. Michaeilisa jeszcze 
raz bez wiedzy parlam entu i wbrew jego 
woli. Atoli ten przedstawiciel rządów woj- 
skowo-biurokratycznych okazał się nieodpo­
wiednim. Wówczas godność kanclerza od­
dano premierowi bawarskiemu hr. Hertlin- 
gowi, do ministerstw zaś powołano kilku 
parlamentaryuszów z pośród wdększości — 
nie parlamentaryzująjc wszakże rządu.

Był to punkt kulm inacyjny dotychczaso­
wego rozwoju i wpływu większości parla­
mentarnej. Równocześnie koła biurokraty- 
ęzno-wojskowe zaczęły organizować się w 
Partyę Patryotyczną, aby bronić swoich 
prerogatyw  i ew^ęgo programu rządzenia.

A3» nie na działaniu tej organizacyi po­
lega reak c ja , jalca dokonała się od tego 
czasu. Stanowisko hr. Hertlinga wkrótce 
okazało się zachwiane; ocalił się kanclerz 
dzięki kompromisowi z kołami dotychczas 
rządzącemi, k tóry  uczynił z niego oratora 
aneksyonifttów. Zawarto pokój brzeski, a 
przyjęła go tasama większość parlam entar­
na, k tó ra  przed kiTku miesiącami wypowia­
dała się przeciw aneksyom. Wz^ledem K ró­
lestwa zapowiedziano urzędowo p o p ra ­

wienie granic“. K om isja Tzbv deputowa- 
nvch sejmu pruskiesro odrzuciła rządowy 
projekt ordynacvi wyborczej, a plenum już 
dwukrotnie poszło za jej przykładem. Tzba 
panów nakoniec wwp'0wiedziała się za po­
kojem z zaborami i kontrybucją .

I  znowu ta  przemiana znalazła oddźwięk 
w opinii publicznej. Strajki o charakterze 
politycznym w styczniu i lutym z łatwością 
stłumiono. Dzienniki upojone są korzyścia­
mi pokoju brzeskiego. Jednego tylko je­
szcze potrzeba uderzenia i ostatniej poży­
czki wojennej: zwycięska ofenzywa na za- 
chodzie uwleńczy dzieło. Za kilka miesięcy 
"zapanuje pokój n ą “ caTej irnii,- poRay nw f- 
cięski z aneksyami i kontrybucyam i. Stary 
prusko-niemiecki system  biurokratyczno- 
wojskowy okazał znowu swoją żywotność. 
Ja k  głębpko zaś te myśli tkw ią w  opinii 
publicznej, o tem świadczy, że w pełnej 
Izbie hr. Spee, centrowiec, proponuje od­
łożyć reformo wyborczą do czasu powojen­
nego, nazywając przy tej sposobności Rezo­
lu c ję  pokojową większości parlam entarnej 
„przekletą“. Książe biskup wrocławski P e r - ; 
tram nakazuj© modły publiczne za powo­
dzenie ofenzywy na zachodzie. W wyborach 
uzupełniających nakoniec socyaliści nieza­
leżni za każdym razem . tracą  m andaty na 
rzecz rządowych.

Czemu to wszystko należy przypisać? j 
Znów wypadkom na widowni wojennej. W ! 
listopadzie wybuchła rew olucja bolszewi­
cka, k tóra doprowadziła do zupełnego roz­
kładu Rosyi i wskutek tego do korzystnego 
dla Niemiec pokoju brzeskiego. Tem samem ( 
miliony żołnierzy niemieckich i sprzymie l 
rzonych można było przerzucić na zachód 
i tam  siłą oręża szukać decyzyi. Nadto koła 1 
wojskowo-hiurokratyczne z nadzwyczajną | 
zręcznością umiały wpłynąć na opinię, 
przedstawiając pokój brzeski nie jako sku­
tek  wewnętrznego rozkładu Rosyi, ale jako 
wynik zwycięstwa oręża niemieckiego. W y­
wód ich w ogólnych zarysach tak  mniej 
więcej wygląda:

W ojna powstała w skutek tarcia intere­
sów gospodarczych. Nie mogąc współza- 
wodniczych z dzielnością handlową niemie­
cką, Anglia utworzyła najprzód pierścień 
okrążający Niemcy, potem wywołała wojnę. 
Zwycięstwa niemieckie w Belgii i Francyi 
pomięszały rachuby angielskie. Niestety 
tryum fy zachodnie trzeba było przerwać 
właśnie w chwili, gdy pomyślnie rozwijała 
się bitwa nad Marną, wobec niespodziewa­
nie szybkiego napadu Rosyan na Prusy. 
Punkt ciężkości przenosi się na wschód. 
Stopniowo pokonano Rosyę, Serbię i Ru­
munię. Skoro je zniewolono do pokoju, te­
raz, całą siłę przerzucając na zachód, Niem­
cy odniosą niewątpliwe zwycięstwo.

Ciekawe, że prasa stronnictw, większo­
ści parlamentu, przedewszystkiem centro­
wa, zupełnie przyswoiła sobie to rozumowa­
ne i wpaja je swym czytelnikom..

Rozumiemy, ze w takich warunkach po ’ 
wstała i istniejąca większość parlam entar 
na nie odznacza się siłą, nie posiada 'roz 
strzygą ją cego znaczenia. Zrodziło ją głębo 
kię pragnienie pokoju i bodaj chwilowo 
mniemanie posłów środka I lewicy, że naj­
prędzej i najłatwiej osiągnąć je układem 
bez aneksyi i odszkodowań. Ale to mnie­
manie nie polega na głęboki em wewnętr^- 
nem przekonaniu ideowem, że tak i pokój i

zbawienny będzie dla kra ju  I dlatego nale­
ży dążyć do niego bez względu na konjun- 
k tu ry  wojenne; przynajmniej nie jest u  ogó­
łu większości, która, przeciwnie, tym wła­
śnie konjunkturom  podporządkuje sprawę, 
& raczej warunki pokoju.

Takie stanowisko odpowiada opinii: je­
dynej sile, na jakiej oprzeć może się więk­
szość parlam entarna. Ale takie wahanie też 
sprowadza wewnętrzną słabość koncepcji 
większości...

Drugą przyczynę słabości stanowi niedo­
stateczna wewnętrzna zwartość większości 
parlam entarnej i brak wspólnego celu po­
zytywnego. Je s t to koalic ja  czterech stron­
nictw, różniących się między sobą we 
wszystkich prawie sprawach. Sprzęgło je 
tylko chwilowe przeciwieństwo do mniej­
szości wszeebniemiecko-aneksyonistyeznej. 

Trudno nawet, jak  widzieliśmy powyżej, 
mówić o tem, że nie chcą czegoś solidarnie, 
a  niepodobna .już wcale powiedzieć, czego- 
by chciały wspólnie. Takim programem po­
zytywnym łączącym mogłaby być parla- 
m entaryzacya rządów i moźnaby ją  nawet 
wyprowadzić logicznie z postulatu rezolu- 
cyi pokojowej; atoli na tę logikę zdobył się 
dotychczas bodaj tylko berliński „Tage- 
b la tt“. Centrum najliczniejsze i najwięcej 
wśród swoich wyborców mające oparcia, 
nie doszło jeszcze do postulatu parlamenta- 
ryzacyi; przeciwnie, oświadcza się przeciw 
niemu, a  powołanie z jego łona kanclerza 
doprawdy nie przyczyniło się do przechyle­
nia go w tym kierunku.

Czy do parlam entaryzaeyi dojrzała już o- 
pinia niemiecka, godXi się wąipić. Pomi­
nąwszy obecne, stanem wojennym wywoła­
ne trudności, obywatel Niemiec czuł się*na 
ogół bardzo dobrze pod swoim „Obrigkeits- 
systemem“. K onjunktury inateryalne były 
pomyślne, życie niedrogie, panował ład, po­
rządek i bezpieczeństwo, dobrobyt rósł. Wy­
bitną świadomością i pragnieniem swobody 

« « -tnłznacząli się n i­
gdy, a w ostatniem  półwieczu zagadnienia 
ideowe ustępowały coraz bardziej sprawom 
materyalnyra. Dlatego też najtęższe talenty 
przyciągała adm inistraeya i wojskowość z 
jednej, a  rolnictwo, przemysł l kupiectwo 
z drugiej strony; parlam enty, od czasu wiel­
kiego starcia idei podczas walki kultmr- 

nej, zadowalniały się miememi siłami.
Prasa stronnictw  dzisiejszej większości, 

onróez może socjalistów , bardzo mało czy­
niła, aby uświadomić opinię właśnie pod 
względem politycznym, zwrócić ją na tory 
dążeń ideowych, rozbudzić zamiłowanie i 
pragnienie postępu politycznego. Najbar­
dziej zawiodła w tym względzie umyslo- 
wość katolików niemieckich, którzy prusko- 
niemiecki system zwierzchnościowy utoż­

samili-nięledwie z katolicyzmem, jako z u- 
strojem państwowym. Działo się to jeszcze 
na dziesiątki lat przed wojną, a wojna nie 
przyniosła zmiany w tym względzie.

Większość parlam entarna zatem jest sła­
bą koalicyą rozmaitych stronnictw, zw ią­
zanych chwilową konjunkturą wojenną, bez 
istotnego pozytywnego programu. Oczywi­
ście Im słabsza jest, tem bardziej prag; :■* 
sobie nadać choćby pozór znaczenia, os,i 
bliwie gdy wie, że może coś uczynić, co jej 
nie narazi na zatarg z rządem, a*wzbudzi

Bez ..oryentacyi ku Polsce“.
W ładza okupacyjna niemiecka na Ukra­

inie, uporawszy się z  rządem dziewiętna­
stolatków i posadziwszy na jego miejscu 
przybranego w malowniczy strój czerkieski 
hetm ana-dyktatora, rozpoczyna z ?kolei mi­
sterną akcyę antipolską. Ni© chodzi tym  ra ­
zem o wielką własność polską, której losy 
ważą się, a o k tó rą chętnie zresztą uszczu- 
plonoby całość naszego narodowego mienia. 
Idzie o moment czysto polityczny.

Przed kilku dniami w komisyi głównej 
Rzeszy w  Berlinie odczytał podsekretarz 
stanu Busche^telegraficzne doniesienie nie­
mieckiego ambasadora w Kijowie barona 
Mumma, w którem  pewne ustępy musiały 
szczególnie żywo zainteresować polską opi­
nię. Pan Mumm opisuj© w swej depeszy z 
szczerem zadowoleniem skład nowego ki­
jowskiego „gabinetu pracy44, który powstał 
na gruzach krótkotrw ałej wielkośei Rady 
centralnej, a pod skrzydłami I powagą het­
mana wszystkiej Ukrainy. Członków tego 
gabinetu, „ludzi dojrzałych i tęgich4*, „obo­
wiązuje — telegrafował p. Mumm —  za­
sadnicza i d e a  h e t m a n a :  wzmocnienie 
samodzielności narodowej Ukrainy w jak 
największej łączności z  mocarstwami cen- 
tralnemi, a zwłaszcza z Niemcami, z w y ł ą ­
c z e n i e m  d ą ż e ń  wielkorosyjskich i 
p o l s k i c h 44. Ponieważ zań wśród dojrza­
łych 1 tęgich ministrów Skoropackiego zna­
lazło się zbiegiem okoliczności kilku ludzi
0 polskich nazwiskach, pospieszył p. Mumm 
dodać uspokajające zapewnienie, te to 
wcale nie Polacy i te dźwięk nazwisk jest 
w danym wypadku tylko „złudą44* I aa tem 
jednakże jeszcze nie koniec.

W tej samej stosunkowo krótkiej depe­
szy powrócił ambasador niemiecki po raz 
trzeci do polskiego widma na Ukrainie. Oto 
— donosi na zakończenie relacyi — hetman 
Skoropacki odwiedził jego, barona Mummą,
1 Odbył *  trfm półtoragodzinną konfeirtrncyę, 
„na której złożone zostały bardzo zadowaL
niające oświadczenia", zwłaszcza co do 

dwóch punktów, tyczących się przyszłej po­
lityki ukraińskiej: „co do u s u n i ę c i a
t e n d e n c y i  wielko-rosyjskich i  p o l ­
s k i e  h“.

Po odczytaniu sprawozdania barona 
Mumma nąpróżno łamaJIiśmy sobie głowę, 
co mogłyby Oznaczać te zastrzeżenia, po­
rozumienia i układy wymierzone przeciw 
niebezpieczeństwu polskich „dążeń4* i ten ­
dencji** na Ukr: !nie. Opinii politycznej w 
Polsce, nienajgorzej poinformowanej o 
aspiracjach rodaków w Kijowszczyźnis, 
wiadomo, te  zmierzają oni tam do osd‘Kmie­
cia dwóch celów, do odzyskania zrabowa­
nej własności ziemskiej i do zabezpieczenia 
sobie równouprawnienia narodowcem na ró 
wni z wszystkimi innymi mieszkańcami U- 
krainy. Ani jedno ani drugie nie grozi w ci- 
le całości i rozwojowi państwowemu Ukra­
iny i nie wvmagało bynajmniej zapobiegaw 
czveh konferencyj p. Mumma z hetmanem 
Bkoropackim, tem samem w ś i norm ow a­
nia ooiekuńczej komisvi gNwi M w Perli- 

* \ Musiał tedy pan mieć na uwra-
jakieś inne, nieznane r»rn bliżej ..nol- 

: te niebezpieczeństwo".
Niebezpieczeństwo to jawił konsystu-

mniemanie, że jednak coś robi. Stąd jej po- jący w Kijowie szef sztabu ~£m. Eichhorna, 
hopność do wszelkiego rodzaju rezoluoyj, pen. pruski Gre
mających oczywiście tylko platoniczne zna­
czenie, stąd naw et nieco linoskoczkowa pró­
ba centrowca p. Erzbergera, aby przedsta­
wić, te  pokój brzeski odpowiada zeszłoro­
cznej rezolucyi pokojowej.

W istocie większość parlam entarna zało­
ży zupełnie od wydarzeń wojennych, nie 
jako honfiguraeya polityczna może, ale ia- 
ko czynnik wpływowy. Od chwili rewolu­
cyi bolszewickiej znaczenie jej zaczęło się 
gwałtownie zmniejszać. Najniższego stanu 
dosięgła w chwili rozpoczęcia ofenzywy za­
chodniej. Teraz zapewne pójdzie cokolwiek 
w górę, jak  na to zdają się wskazywać to­
czące się obrady parlamentarne.

Ale rozpatrzenie stosunków dowodzi Jej 
istotnej 1 nieuleczalnej słabości. Budować 
zatom na niej oznacza budować na lotnym 
piasku. T a świadomość rzeczy uchroni od

Niemcami, uchroni przedewszystkiem i Po­
laków, o co nam chodzi najbardziej. Poro­
zumiewać się —  jak  to zaznaczono z law y  
ministeryalnej —  należy tylko z rządem. 
Ten zaś nie znajduje się w ręku Scbeide- 
mannów i Erzbergerów, lecz Hindenburga 
i LucNidorffa. Pom.

pruski Grener, jak  przystało r.a woj i- 
ka, otwartszy i prostoduszniejszy od amba- 
sadora-dyplom aty p. Mumma. Generał Gic- 
ner odbvł w tych dniach konferencję z >. 
legacYą ukraińskich ,.socjalistow-federali- 

stów**, którzy bez względu na-sw e socja li­
styczne principia zgłosili się do współpra­
cy państwowej pod egidą po. Eichboma I 
Skoropackiego. Przebieg tych rokowań, z 
których główne momenty mieliśmy spos *- 
bność zanotować już przed paru dniami, o- 
pisany został dokładnie w „Kijowskiej My- 
ś’i“. Otóż w toku owej interesującej kou- 
ferencyi rzekł gen. Grener: „Hetmanowi
w s k a z a n o ,  iż tworzony przez niego rząd 
powinien stać bezwzględnie na stanowisku 
państwowości ukraińskiej, b e z  w s z e l ­
k i e j  o r y e n t a c y i  w kierunku Moskwy 
lub też w k i e r u n k u  P o 1 s k

W krótkiem  tem wynurzeniu mamy prz *d
zawodów wszystkich, mających s to s u n k i- r fo b ą  dosadny komentarz do tajemniczej de­

peszy bar. Mumma. Nie o „tendencve“ i ..dą­
żenia** Polaków ukraMsldch chodziło nie­
mieckiemu dyplomacie, drżącemu o po­
myślność Ukrainy. Nie o to, aby Polacy 
prr.cz swą nieokiełznaną zaborczość mogli 
zagrozić młodej ukraińskiej państwowości. 
Ambasador kijowski wie dobrze, że samo 
przypuszczenie takie byłoby niedorzecznem, 
gdyż ani siły. jakiemi Polska rozporządza, 
ani jej kultura po lityczna, nie predystynu-

ją  jej do zbójeckiego rzemiosła sięgam u 
gwałtem po cudze ziemie. Pan Mumm o 
bawia się, aby  państwo ukraińskie, p o i  
grozą ponownego zaboru przez Moskwę, nic 
zechciało z  czasem s a m o  o p r z e ć  się o 
s ą s i e d n i ą  P o l s k ę  i w przyj a:::: v u 
związku z nią Doszukać zabezpieczenia sw e­
go bytu. W telegramie bar. Mumma prz j- 
ciwdziałanie takiej ewentualności nazyw a­
ło się „ i d e ą  h e t m a n a " .  Generał Gro'* 
ner oświadcza z całą żołnierską otwartością, 
to  kierunek ten  hetmanowi „w  s k a z a n o ’. 
Skąd —  to się samo przez się rozumie.

Uzupełniające 6ię nawzajem wynurzenia1 
niemieckiego dyplom aty i niemieckiego 
generała tworzą dokum enty polityczne 
pierwszej klasy. Od lat paru trudzą się 
Niemcy nad odbudowaniem i "przywiazi- 
niam do siebie państw a polskiego. Te sa ­
mo Jednak Niemoy pracują całą siłą nary  
juf dziś, aby temu państwu podciąć ma- 
żność przyjaznego współdziałania z sąsiad 
dem ukraińskim, zaprzyjaźnionym przcc:Vz 
także z Niemcami, aby na najbliższym na n 
wschodzie wytępić wszelką myśl o „orycu- 
taoyi w kierunku Polski**.

Celowość tej polityki sama osądzi się W. 
przyszłości Tymczasem musimy jak naji 
bardziej stanowczo saprotestować przeciw 
intrydze p. Mumma, który stanowisko swe 
W Kijowie wyzyskuje w tym celu, aby 
czynniki miejscowe podżegać przeciw Pol: 
sce. Kor.

Oficyalna wiadomość o przebiegu zgromadzenia’ 
włościańskiego w Kijowie, na którem okrzyknięto 
krtmanem I dyktatorem gen. Skoropackiego, za­
wierała pawien śzczegół niejasny. Oto, gdy ktoś 
•  obecnych podniósł potrzebę dyktatury, wówczas 
p. Skoropacki „ p o j a w i ł  s ię  w lo ż y u, powi­
tany oklaskami. W loty... Skąd na zgromadzeniu 
połłtycznem wzięła się loża? Obecnie dopiero do- 
noasą dodatkowo, te wybór pierwszego hetmana 
ajednoczonej Ukrainy odbył się w cyrku. Km.

Rzeczy polskie.
„Możesz pan iść do Warszawy".

„K uryer Poznański" zamieszcza następu­
jący, niezmiernie cli ara k terysty  cany i doku- 
memit/alny Mst, otrzym any od jednego ze 
swych czytelników, p. M. Dutkiewicza, 
z Inowrocławia:

Nie mogąc z powodu przepełnienia, zna­
leźć dla mojego 16-letniego syna, który u- 
kończiyi tutejszą 9-klasową szkolę średnią, 

, odpowiedniego umieszczenia na miejscu, po­
stanowiłem oddać go do wyższej szkoły 
realnej w Grudziądzu. Po porozumieniu się 
listownem z  tamtejszym dyrektorem, tajnym 
radcą Grottem, posłałem chłopca samego do 
Grudziądza, gdzie miał zdać egzamin do se­
kundy niższej tego zakładu. - Syn mój został 
przyjęty i po kilkugodzinnym egzaminie o- 
świadczono mu, te egzamin wypadł pomyśl­
nie i że zostaje przyjęty do sekundy wyż­
szej. Kiedy jednak nastąpiło, celem zapisa­
nia ucznia do zakładu, przedłożenie metryki, 
w której w nawiasie znajdowały się polskie 
imiona chłopca, Jan, Tadeusz, a moje Mieczy­
sław i tony Bronisława, wystraszył się wi­
docznie pan dyrektor, że tak niebezpiecznego 
ucznia przyjmuje i zapytał, czy syn w d o m u 
r o d z i c i e l s k i m  po p o l s k u  r o z m a ­
w i a  i czy jest Polakiem.

Odebrawszy na te pytania stanowczą po­
takującą odpowiedź, odezwał się p. dyrektor 
do syna mego w te słowa: „Pan wie, że tu 
jest zakład niemiecki, w którym pan, j a k o  
P o l a k ,  ni e  m o ż e s z  z n a l e ź ć  p r z y ­
j ę c i a .  Jako Polak, musi pan zatem pójść 
do Warszawy dla dalszego kształcenia się. 
Pozostawiam panu godzinę czasu do dalsze­
go oświadczenia się, od czego zależeć będzie 
przyjęcie do zakładu. Nie mogąc przez go- 
dzraę namysłu dać innego oświadczenia, 
w którem przedstawiłby się p. dyrektorowi, 
jako Niemiec, o co najprawdopodobniej p. 
dyrektorowi chodziło, powrócił syn mój do 
domu.

I dziwnie w owym krytycznym dniu oko­
liczności się złożyły, ponieważ jakby dla iro­
nii, odebrałem w tym samym czasie zawezwa­
nie do podposu VIII p o ż y c z k i  w o j e n ­
n e j .  Kontrast aż nadto znamienny. Zrozu­
miałem jest, że i u syna mego nie zdołał 
wzbudzić tak pożądanej dla niemieckiej kul­
tury wdzięczności (akt, te  się odmawia dal­
szej nauki nieposzlakowanemu uczniowi Po­
lakowi, wskazując mu drogę do Warszawy. 
Ciekawy tylko jestem, czy synowi władza 
wojskowa także o d m ó w i  p r z y j ę c i a  
do a r m i i  n i e m i e c k i e j ,  wskazując 
również, skoro obowiązek go powoła, drog<| 
do War s z awy ,  do wojska polskiego. 
Naturalnie tak  daleko nieto lerancja an­

typolskich czynników w Prusiech nie sięga^
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iWyraucdny z giinnazyum grudziądzkiego 
m łody Iiiowrocławiak może na  pewno li- 
pzyć na przyjęcie do armii.

a
Pod d atą  7 m aja zamieszcza „K uryer Lwo- 

yraki następującą korespondencję z Kijowa:
Sprawa wojska polskiego, przebywające­

go obecnie na tery tory um Ukrainy, wcłiodzi 
9W nową. krytyczną fazę. Gdy na udzielenie 
korpusowi II, przez ministerstwo wojny u- 
kraińsklcgo rządu, północnych powiatów gu- 
bernii czernichowskiej, s z t a b  n i e m i e ­
c k i  nie zgodzi! się, minister Żakowskij, 
pragnąc wykręcić się z  tej cale] sprawy, po­
czął niecić po powiatach propagandą prze­
ciw wojskom polskim i doprowadził w  kró­
tkim  czasie do tragicznych zajść, któro e- 
chem obiegły już nie tylko szpalty pism u- 
kraióskich, ale i prasę obcą z tej i tam tej 
Strony frontu bojowego. Systematyczna 
p r o p a g a n d a  m i n i s t e r s t w a  w o j -  
p. y doprowadziła do krwawych scen wyrzy- 
nania polskich oddziałów i pastwienia się 
nad żołnierzem polskim. Kiedy w ypadki po­
częły przerastać pierwotne zamysły inicy.i- 
torów, zwróciło się ukraińskie m inister­
stwo wojny o pomoc do sztabu niemieckie­
go, k tó ry  z tego powodu w ykazał niemałe 
zdziwienie, stwierdzając, ze przyszedł po­
magać Ukraińcom przeciw bolszewikom. — 
W yraził leż zdum ieni, że Ukraińcy prze­
ciw garstce polskich żołnierzy apelują do 
niemieckiego oręża. Ukraińskie ministerstwo 
wojny poczęto wobec niemieckiego sztabu 
snuć dalej przędzę najbardziej fałszywych 
inayam cyj, choćby w  tej- formie, że wo.vdta 
polskie dążą na Kijów, by  wywrócić cen­
tralną Radę, że palą domy, niszczą dobytek 
ludności ukraińskiej, prowadzą walkę^ kla­
sową z ludnością ukraióakie-j republiki I wy­
stępują pod hasłem imperyalizmu polskiego.

W  okolicy K aniow a o t o c z y l i  t e d y  
N i e m c y  w o j s k a  p o l s k i e  II k o r ­
p u s u .  Osiński podjął rokowania z© szta­
bem niemieckim, na  podstawie których po­
między obu- wojskami ustanowiony został 
cztero wiorsto wy pas neutralny, przy czem 
oba wojska okopały się. Osiński w towarzy­
stwie kilku oficerów udał się do Kijowa, 
aby na tem at chwili porozumieć się z  par­
ty  a mi poMtycznemL W  Ich imieniu W ali­
górski, Brzozowski i Horwarth zwrócili sfę 
do sztabu niemieckiego, aby pozwoli! w te j 
spraw ie p o r o z u m i e ć  s i ę  z  R a d ą  R e ­
g e n c y j n ą  i podjąć wskazówki z W arsza­
w y, ©o dalej czynić należy. Nieopcy o d m ó ­
w i l i ,  przyczem zażądali dostarczenia sobie 
tekstu , zaznaczając, że n a  drugi dzień da* 
dzą odpowiedź, jakie w te j mierze zajmą 
Stanowisko. W skazali nad to  dekgacyi poR 
sMej Polaka, pułkownika p r u s k i e g o  
'Ja rosri, k tó ry  miał w dałrryat ciągu z  de­
le g a c ją  porozandaw^ć się. Puflu Ja ró w  wo- 
bec delegacji zaznaczył, 4» w sprawie wojsk 
pofakUh przybył do  Kijowa wysłany przez 
Jen. gub. Becełera delegat wojskowy celem 
opracowania ostatecznych warunków, któ­
re wojskom polskim H korpoHi m ają być 
postawione p r z e z  s z t a b  n i e m i e c k i  
Ten wypowiedział zdanie, że wojska tego 
korpusu przedstaw iają żywioł rozpolityko­
wany i nie tworzą w  ten  sposób typu żoł- 
in iem , że Rada Regencyjna wojsk takich a ie  
p rag n ę , wobec czego wystąpił z propozycją 
przeprowadzenia d e m o b i l i z a c j i  II 
korpusu w  przeciągu 5— 6 miesięcy, wyja­
zdu do Królestw a i  złożenia tamże posia­
danej broni. Cała sprawa znajduje się w tej 
chwili w  stadm m  wstępnych rokowań.

Odpowiedź Rady Regencyjnej do 6 maja 
iiie nadeszła z W arszawy, to też ©prawa 
żołnierzy polskich znajduje się  dalej w błę- 
iflnern kole.

o drożyźme węgla, a wreszcie o spodziewanym 
pokoju, skoro wojna na wschodzie już się 
kończy.

Wpadliśmy więc po staremu na politykę. 
Niebaczny — podjąłem temat i wyraziłem swe 
zadowolenie, że pierwszy -w tej wielkiej woj­
nie pokój — już zawarty.

Lecz ledwom to powiedział, aż tu z oczu Ste­
fana sypią się iskry...

Gwałtownym ruchem wyciągnął ręce, obna­
żając je prawdę po łokcie i podniósł mi brodę 
do góry.

Grzbiet klingi przesunął mi po wygiętej, na­
mydlonej szyi, poczem z gestem chłodnej ele- 
gancyi pochylił się nademną, zbliżając bły­
szczące i jak włos cienkie ostrze do gardła.

W tejże chwili nastąpił nieoczekiwanly a- 
tak — rzecz straszna, niesłychana — Stefan 
dotknął ostrzem szyi i na pół seryo, na pół żar­
tem wycedził:

■— Oczywiście, że co do sprawy chełmskiej, 
jest pan również tego zdania, że Polakom stała 
się najcięższa krzywda — nieprawdaż?...

„Nigdy w, życiu — kończy feljetonista 
„Deutsch, Warach. Ztg“ —  nie wyrzekłem ró­
wnie szybko słowa: „t a K", jak w tym właśnie 
wypadku4*...

K R O N I K A .
NIEDZIELA
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Pankracego

Wschód słońca o godz. 5*00 *» 
Zachód „ „ 7*12 w,
Długość dala godz. 13 m. 16.

MAŁY FELIETON.

Stefan z P. P. S.
„Deutsche Warsckauer Zeitung" ta- 

mieśdła charakterystyczny obrazek 
z braku warszawskiego. Jej felietoni­
sta (H. S.) pisze:

MÓJ golarz, człek stały ! wygodny, trzy­
ma sofcie pomocnika, któremu na imię Stefan.

Stefan ma długie wkwy i poBfcykuje zawalę- 
jde. Należy do P. P. S., pozatem jednak jeet te  
człowiek wcale nio głupi.

Wefcee kwesty i obsadzenia tronu polskiego 
jeefe obojętny, a wojna obchodzi go tylko o ty­
je, fi© podsuwa mu posępne marzenie, jak to 
pięknie bywało przedtem, W czasie pokoju.

Wpadłem razu pewnego do mego golarza, 
A było to właśnie w dniu, w którym ogłoszono 
Jraktat brzeski

— Moje uszanowanie panu =— brzmiało tym 
fazie jakoś sztywnie ! zimno.

Siadam w fotelu, zdejmuję kołnierzyk, prze­
ginam, juk zwykle, s pełnem zaufaniem obna­
żoną szyję i z przyjaznym uśmiechem przyglą­
dam się Stefanowi, który rozrabia pędzlem 
mydło.

Lecz nagle dostrzegam -w jego zachowaniu 
•ię niezwykły pośpiech i zdenerwowanie: z nie­
bywałym rozmachem jeździ brzytwą po pasku, 
przy©***© rzuca ku mnie raz po raz chytre I  
iłieufae spojrzenie. Operacya mydlenia brody 
odbywa aię jednak spokojnie. Stefan gawędzi 
c pewną obojętnością o pogodzie ł ehłodach,

K miasta.
SAKRAMENT BIERZMOWANIA. W ponie­

działek Zielonych Świąt, dnia 20 b. m. w ko­
ściele 00. Franciszkanów o god*. 8 rano t 4 
po południu udzielać będą Najprzew. ku, k i  
Biskupi Sakramentu. Bierzmowania. Każdy 
przystępujący do Sakramentu Bierzmowania 
winien przynieść, kartkę wystawioną przez 
urząd parafialny.

UROCZYSTE POSIEDZENIE AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI. Dnia 18 b. m. o godz. 12 w 
południe od de się w auM Uniwersytetu Ja­
giellońskiego publiczne posiedzenie Akademii 
Umiejętności po<l przewodnictwem prezesa, 
prof. Dra Kazimierza Morawskiego. Program 
posłodzenia obejmuje: 1. Przemówienie prezesa; 
8. sprawozdanie sekretarza generalnego z czyn­
ności Akademii Umiejętności za ubiegły rok; 
8. ogłoszeni* nagród i nazwisk nowych człon­
ków; 4. odczyt prof. Dra Józefa Morozewicza 
p. t. „Pmyroda Polski wobec zadań gospodar­
czych państwa polskiego**.

Kancelaria Akademii komunikują: Mety
wołasgo wstępu na uroczyste pabłićza© posi*- 
daeni* Akademii wydawać będri* kancelajya 
Akademii w poniedziałek, wtorek l  środę od 
godi. 9 do 11 poad południom. Prod *Ję u~ 
przajmie o aa&tosowaiid* się do podanego ter­
minal, gdyś w innych dniach! godzinach, » po­
woda braku uizędnfków, k*acetarya Akłulftmtt 
oto będzł® wydawać bBrtów.

NOWY KODEKS PRAWA KANONICZEGO. 
Dnia 17 b. m. o goda. 5 po południu w arii Uz4- 
warsyteta JagśaUońskiagOL, o&będsd* się publi­
czne uroczysto L zebranie Towarzystwa im. 
Jego świątobliwości Papieża Benedykta XV. 
dla upamiętnienia wejścia w życie nowego ko­
deksu prawa kanonicznego. Uroczyste to zebra­
nie poprzedzi Msza św. w katedrze wawelskiej, 
którą tegoż dnia o godz. 9 rano odprawi pro­
tektor Towarzystwa J. E. Kslążę-Biskup k ra­
kowski Sapieha.

JUBILEUSZ „NARODNIHO DIYADLA**. 
Z dniem wczorajszym minął ostateczny termin 
zgłoszeń dla biorących udział w uroczysto­
ściach praskich. Wyruszają-ey po tym terminie, 
t  zn. w poniedziałek lub wtorek, zechcą sami 
zawiadomić Komitet praski o swym przyjeż­
dża© pod adresem: Vybor JuMIeum Narodniho 
Droidla, Praha I, Betłemska 1. Przy wyjeździ© 
o godz, 8.15 nad ranem (pociąg pospieszny, 
wozy wprost Kraków—Praga) przybywa się do 
Prag! o godz. 6 pod wieczór.

Z TEATRU' IM. SŁOWACKIEGO komimJ- 
kują: Dzisiaj w niedzielę (12 b. m.) po połu­
dniu „Zemsta** AL hr. Fredry % pp. Kosmow­
sk ą  Majdrowłcz, Feldmanem, Jedno wskim, 
Noskowskim, Puchalskim i Rdzawi czem w ro­
lach głównych; wieczorem po raz drugi wczo­
rajsza premiera K. Rostworowskiego — „Bra­
tnie dusze***, które spotkały się a tak gorącem 
przyjęciem, rokującem sztuce trwały* sukces.

Jutro po ra i dziesiąty ciesząc© się stałem 
powodzeniem „Lato** T. Rlttoera z  pp. Pance- 
wiczową, Feldmanem i Węgierko w rolach głó­
wnych.

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi­
siaj po południu -powtart» teatr ludowy arcy- 
zabawną komedyę AL hr. Fredry — „Lita et 
Oompagnie*** i  p. Berskhn w świetnej jego roli 
Muszka ł pp'. Kucharskim, Sen owakim, Kijow­
skim ! p. Czechowską oraz stale atrakcyjną 
sztukę Wł. Koro wicia — „Na linii bojowej* 
z p. Turowiczówną, Urbanowicz, Horo wieżową, 
Schmidem, Stępowskim, Topolskim i Konar­
skim. Wieczorem pełną pogodnego humoru 
3-aktową komedyę AL hr. Fredry „Ożenió się 
nie mogę“ z pp. Senowskim, Ryazkowskim, 
Kucharskim i pp. Czajkowską i  Wielgardo- 
wą — 1 „Majstra i  czeladnika**- w doskonałej 
obsadzie pp. Czechowskiej, Modzelewskiej, Bie- 
edadecldego, Berskiego, Czarnowskiego!, Kali­
nowskiego. — W przygotowaniu „Chory z uro­

jenia" Moliera. Sztuka ta  będzie wystawiona 
na jubileusz 23-letniej pracy scenicznej Igna­
cego Berskiogo z jubilatem w  roli tytułowej. 
Dalszą obsadę tworzą: Bellona —* Horowiczo- 
wa, Amela —- Urbanowicz, Antosia — Czechow­
ska, Argan — Berski, Khant — Sfcępowski, 
Diafobrus — Czarnowski, oraz pp. Schmid, Ko­
narski, Topolski, Senowska, BojnarowskŁ. Re­
żyseruje p. Ludwik Czarnowski.

KONCERT NA K. B. K. odbędzie się, stoso­
wnie do zapowiedzi, we wtorek dnia 14 b. m. 
w sali „Sokoła**. W koncercie, który ze wzglę­
du na cel zgromadzi niewątpliwie tłumną pu- 
tlicznośó, wystąpi znana artystka, recytatorka 
Marya Kozłowska, znakomity pianista Albert 
Tadlowski, profesor konserwatoryum lwowskie­
go, M, Frank-Tandler, harfistka, oraz J. Ga- 
blenz, flecista. Bogaty i  interesujący program 
obejmuje oryginalne, nastrojowe recytacye Ma­
ryi Kozłowskiej, kompozycye Chopinowskie w 
wykonaniu p. A. Tadlowakiego, oraz „Andan­
te** koncertu Mozarta w wykonaniu p. Frank- 
Tandler, ŁarfistM i J. Gablenza, flecisty. Kon­
cert obudził zrozumiałe zainteresowanie, wno­
sząc ze sprzedaży biletów, które są do naby­
cia u J. Rudnickiego, Linia A-B.

WYSTAWA „SZTUKI". Komunikują nam: 
Na wystawie* której otwarcie nastąpi dziś o 
godz. 11 przed południem, oprócz malarstwa 
l grafiki, będzie także reprezentowaną rzeźba, 
obejmująca przeszło 30 objektów, nadesłanych 
przez sześciu artystów-rzeźbiarzy. -Poza tern, 
ze względu na zespół obrazów, wystawa nabie­
ra cech wyjątkowych, ogółem bowiem iłośó nu­
merów katalogu dochodzi do niebywałej liczby: 
250. Rozmieszczeni© tylu dzieł okazało się mo- 
żliwem, dzięki urządzeniom wewnętrznym z 
czasu ostatniej wystawy mebli i  to bogactwo 
wystawy, przy odpowiedniem rozmieszczeniu, 
nadaje jej oryginalny charakter. W zespól© ar­
tystów występuj© Wojciech Weis* ze ąbioro- 
wą wystawą swych dzieł, obejmującą 25 obra­
zów, 28 akwarel 1 8 rzeźb.

Wstęp na dzisiejsze otwarci© wystawy wy­
nosi 2 korony. W wystawie biorą udział nastę­
pujący artyści: Aneri, Aksentowicz, Bohdano­
wicz, Blem, Fedkowróz, Filipkiewicz, Hanńyt- 
kiewicz, Hoffmann, HryńkowsM, KamockL 
Laszczka, Markowicz, Nenmann, Niesiołowski, 
Oleś, Osecki, Pelczarski', Popławski, Puget, Se­
weryn, Sichulski, Stryjeńska, Terlecki, Uziem- 
bło, Skoczylas, Weisa, Włniarz, Wojnarowski 
1 Wyczółkowski

TARTAKI, CZY TRAKTATY? W sprawo­
zdaniu urzędów em o zawarciu pokoju z Rumu­
nią część pism krakowskich przytoczyła ustęp 
końcowy artykułu XII układu w następującem 
brzmieniu: Państwa, którym obszary te przy­
padną, ułożą się z Rumunią... 5). „Go do wpły­
wu tych zmian na t a r t a k i  państwowe". Ten 
sam ustęp brzmiał w innych pismach* „Oo do 
wpływu tych zmian na t r a k t a t y  państwo­
we**.

Teraz więe Krakowianie są w kłopocie, jak 
rozumieć artykuł XII ! nie wiedzą, czy w Bu­
kareszcie mówiono w tym wypadku o trakta­
tach, c*y o tartakach. Przyszłość wyjaśni nam 
sanem * m r &  aacadke.

OSTATECZNY WYNIK “ZBIORKI 3-< 
MAJA W KRAKOWIE. Z u a ti  główny T. 8. Ł. 
ogłasza: W dniach 8 i  5 maja zefceałiśmy przy  
Btclśkach i do puszek 27.810 K 90 h, 4.8&rubB, 
8 marki polskie, 6.80 marek niemieckich. Jest 
to o blisko 10.000 koron więcej, aniżeli w roku 
ubiegłym. Za tę ofiarność Krakowian na cele 
T. S. L  serdeczni© dziękujemy. Nie mniej i dal­
szej pamięci wszystkich prac* i potrzeby T. S. 
L. gorąco polecamy. Deficyt tegoroczny w 
budżecie T. S. L. wynosi 489.000 koron, aby­
śmy mogli zaspokoić i no w© potrzeby kultu­
ralne, musimy zebrać znacznie więcej. Rozesła­
liśmy po kraju całym kilkanaście tysięcy Het 
składkowych i liczymy na to, ż© i one wrócą 
do nas małemł i wielkfemd ofiarami zapełnione.

Paniom gospodyniom i ich pomocnicom ser­
decznie za trud I ofiarę grosza i czasu dzięku­
jemy.

DZIECI NA WIEŚ. Tow. Pań Miłosierdzia 
św. Wincentego a Paulo w Krakowie zwraca się 
do obywateli ziemskich z gorącą prośbą o ła­
skawe przyjmowanie na lato ubogich, anemi­
cznych dzśeci, których liczbA w obecnie tak 
niesłychani© ciężkich czasach, jeet bardzo wiel­
ka. Towarzystwo ma nadzieję, że Szanowne 
Obywatelstwo zehoe pójść za przykładem Po­
znańskiego, gdzie coroczni© 1000 dzieci pol­
skich znajduj* przytułek i odzyskuje zdrów!© 
w gościnnych dobrach tamtejszych obywateli. 
Prosimy o nadsyłanie łaskawych ofert na ręce 
SS. Miłosierdzia od ubogi eh, Warszawek* 6.

GDZIE SĄ CYGARA? Na ten temat dowci­
pny rysownik mógłby skomponować na­
der aktualny dziś rebus. Powinny byó na nim 
wyobrażone: lokal trafiki, gosposia wóejska
a masłem i jajami w mieszkaniu trafikanta, pa- 
ek&rs i kelner z dużej kawiarni. Wśród tych fi­
gur, pod ich pachami, koło szyi i uszu, pod no­
gami i t  <L, byłyby zręcznie wrysowane cyga­
ra w znacznej obfitości. Bo istotnie one są nio 
gdzieindziej, tylko wśród tych sfer ludności, 
podczas gdy naiwny, prostemi drogami chodzą­
cy konsument szuka ich od widu tygodni tam, 
gdzde ich z  zasady niema- t. j. w trafikach. 
Zwłaszcza zaś niema aort możliwych do pale­
nia — „Portorieo" ł „Kuba**; Na udręczenie pa­
laczy bywają w niewielkiej ilości tylko inne 
gatunki —  najgorsze: „Cigarillo*" i „Virginia“. 
Te ostatnia zwłaszcza są obecnie tok wstrętne, 
że zalecić je można tylko temu, kto chce ob­
rzydzić sobie nałóg palenia i odzwyczaić się od 
nikotyny wogóle.

AKTUALNOŚĆ. Wczoraj, jak i przed dwoma 
tygodniami, otrzymali mieszkańcy naszego 
miasta formalnie wystawione... karty na cbleb. 
Zauważyć należy, że papier bardzo drożeje i 
nie powinno się nim szafować na zbędne for­
malności.

PODZWONNE, Odnośnie do notatki kroni­
karskiej, zamieszczonej w naszem piśmie w 
numerze z 7 b. m. o zwyczaju, przyjętym 
w niektórych okolicach Wielkopolski, iż po od- 
dzwonieniu na Anioł Pański wydzwania się je- 
Bzeze pozgonne bohaterom, pisze nam jeden 
z czytelników, co następuje:

Nie jest zgodne z prawdą, jakoby taki zwy­
czaj nie był znany w Małopolsce. W samymi© 
Krakowie był (nie wiem, czy jest jeszcze) zwy­
czaj takiego dzwonienia w r o z b i t y  dzwon 
w kościółku św. Salwatora. Tradycya mówiła, 
że było to „za potopionych w Wiśle". Czy to 
rzeczywiście był dzwon za topielców, możeby 
się dało sprawdzić w kronice kościelnej kościół­
ka św. Salwatora lub Norbertanek, Rzeczowe 
wiadomości o tem możeby mogło też daó To­
warzystwo miłośników Krakowa.

Edmund Wasilewski wspomina o tem po- 
dzwonnem w  wierszu „Skargi drzew** (Poezye, 
wyd. X. 1878, Sfer. 55)*

„Wieczór zapadł. Zwierzyniecka wieża
„Modliła się dźwiękami rozbitego dzwonu”, 

podając vr osobnych dopisku, że dzwon ten 
uderza za dusze utopionych.

Z SALI SĄDOWEJ. Wczorajsza rozprawa 
przed sądem przysięgłych o zbrodnię kradzie­
ży przeciw Wacławowi Gamajowi i tow. zakoń­
czyła się wyrokiem skazującym Gamaja na 3 
lata, Szmelę na 1 rok, Borkowskiego na 14 
miesięcy, Mroza na 8 miesięcy i Giłlerta ca 5 
miesięcy więzienia. Helmanową skazano na 
000 koron grzywny, Ślusarczykową na 800 kor., 
a Garbcniową zwolniono od kary na zasadzi* 
g 2698.

Z KRONIKI POLICYJNEJ* Onegdaj pluto­
nowy Sobol złożył na Inspekcji po&Lcyi tobół, 
porzucony w  rynku, zapewne przez złodzieja. 
W tobole znajdowało się duś* feisłUny dam­
skiej, znaczonej literami B. W. — Aresztowano 
Józefa Springu z Pławy w pow. mieleckim, de­
zertera z 17 p. strzelców, który dopuścił się 
kradzieży kieszonkowej na dworcu kolei 
W nocy z 20 na 21 kwietnia włamał saę Spring 
do magazynu Ga.br. Grabowskiego przy u£ św. 
Tomasza X. 11, gdzie skradł bardzo wiele n- 
brań. Zawiniątko z ubraniami przygotował już 
do wyniesienia, lecz przychwycono gn na gorą­
cym uczynku. Za wspólnikami wdrożono po­
ścig. — Za kradzież i uprawianie handlu łań­
cuszkowego artykułami żywności i tytoniem 
przyaresztowsńo sklepową, Rozalię Rudolf. 
Przy rewizyi w jej mieszkanki znaleziono bar­
dzo wielo artykułów żywności. —1 Za handel 
skradzionymi bonami na obiady aresztowano 
SS-letniego Tadeusza KamińskiegO*

przedstawienie wieczorne wynosi po ogbdzemtl 
wydatków ponad tysiąc koron. Korni tej; obelio 
dowy zajmie się rozdziałem tej kwoty na bU
żące cele narodowe. Ks. J

HODOWLA ROŚLIN LEKARSKICH, k i ć  
niki warszawskie donoszą: Z bruku środkowa
leczniczych importowanych, właściciele wieiuil 
aptek zawarli umowy z ogrodnikami i właści­
cielami ziemskimi na dostarczenie pewnych gox| 
tunków ziół i roślin aptekarskich. Kontrakty!I 
zawarto na trzy lata, dzięki czemu hodowla ro - | 
ślin lekarskich w kraju przybiera podstawy rayl
cyonalne. “ f

DWUNASTOLETNI BOHATER. W Nysie naJ 
Śląsku schroniło się przed nadchodzącą burzą I 
do jakiejś stodoły kilku robotników. W 
uderzył piorun w stodołę i wzniecił pożar. Ro­
botnicy tylko z trudem zdołała się wyratować 
z płonącej stodoły. Gdy już byli w miejscu bsw. _ 
piecznem, przypomniało im się, że w p ło n ą ^ l  
stodole pozostało na słomie dziecko. Gdy je- f 
dnak mężczyźni wahali się wejść do płonącegafL 
budynku, 12-letni chłopie© szkolny MataszokjjJ 
nie namyślając się długo, rzucił się do płoną^l 
cej stod<dy i wkrótce wyniósł szczęśliwe cl złe* |  
cko, uratowawszy je od strasznej, śmierci w piej J 
mieniacK,

Z Polski I ze świata, 
BIBLIOTEKA NABODOWA ROLSKA. Z War­

szawy donoszą, że podjęto tam przedwstępne 
prac© przygotowawczo do założenia BM otokl 

któitiAy uimtlb-
ekisj Biblioteki centralnej w Ippeku, gro»ad«^ 
H wszystkie druki polskie f  oho©, wychodząc* 
są riainiach pohikicłi, Jakotei pakfei© druid, 
ukazując© alę zagranicą. Meyatomm tej akcyi 
jest Dr Jan Muszkowsld, który % uandeoia 
Związku bibliot^r.arsy pdskich wygłosił w tej 
sprawie referat

ZJAZD LEKARZY RZĄDOWYCH GALI­
CYJSKICH. We środę I we czwartek odbywał 
się w* Łwoiri© ijs*d lekarzy rządowych m Ga­
licy! przy udziale znacznej liczby uczestników. 
Otwarci© zjazdu odbyło się w* órodę p*a©d, 
południem w lokalu politechniki przy ul. Lin­
dego. Po zagajeniu odczytano sprawozdani© 
wydziału z czynności za lata 1914 do 1918, po­
czem nastąpiły referaty. W pregmaoł© pier­
wszego dnia zjazdu wchodził* zwiedzanie sana- 
toryum dla piersiowo chorych na Hołosku, zaś 
drugiego dnia, po obradach przedpołudmowych, 
odbyło się zwiedzanie urządzeń sanitarnych 
miejskich.

ŻYDZI WYKUPUJĄ DOMY. Ze wszystkich 
miast Królestwa nadchodzą wieści, że żydzi, 
którzy na wojnie podorabiali się wielkich ma­
jątków, wykupują teraz masowo domy % pol­
skich rąk. W GaHcyi dzieje się nie lepiej.

Z RUDNIKA NAD SANBM piszą nam: Dnia, 
8 b. m. odbyło się u  nas w kościółku parafial­
nym nabożeństwo przy udziale młodzieży se- 
minaryum naucz, i szkoły ludowej. W niedzielę 
zaś 5 maja urządziło duchowieństwo uroczystą 
sumę z asystą. Kazanie okolicznościowe w 
związku z uroczystością Królowej Korony Pol­
skiej 1 Konstytucji 8 Maja wygłosił Ks. dyr. 
Leonard LaeockL O godzinie 12-tej pochód, zło­
żony z kilku tysięcy publiczności z miasta, i 
z wiosek, w powadze i nastroju ruszył ku Ryn­
kowi, gdzie po defiladzie ulicą Rzeszowską — 
odbyło aię przemówienie p. Inż. Pieczyńskiego i 
p. J. Kutia. Po odśpiewaniu pieśni patryoty- 
cznych z odkrytemi głowami, pochód się ro­
związał.

O godzinie 7-mej odbył się wieczór muzyczno 
deklamacyjny i przedstawienie amatorskie Wy­
konawcami była młodzież szkoły ludowej pod 
reżyeeryą p. Bog. Górskiego, kierownika szko­
ły, p. J . Prokopowej i innych sił z pośród grona 
naucz, oraz uczniowie semin. naucz. Odegrano: 
„Kto idzie" i  „Trzeci Maj", Wieczór zakończo­
ne przepięknym żywym obrazem. Słowo wstę­
pne wypowiedział Ks. H. Hausner. Dochód ze 
sprzedaży odznak narodowych (w ozem pomo­
gły nasze panie i panienki) i ze wstępu na

Zawiadomieni^ I kom unikaty, r
PROSPEKT „ROLNIKA", znanego Gjg.M 

galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego .. 
Lwowie, dołączamy do dzisiejszego numein  
„Głosu Narodu" dla wszystkich Prenum erat^ 
rów zamiejscowych. Na prospekt ten zwracaj 
my uwagę naszych Czytelników, „Rolnik" be4 
wiem, jako pdsmo znakomicie fachowo redagoj 
wane, zasługuje, aby znalazło jak najszersza! 
rozpowszechnienie wśród rolników na3 zeW  
b-aju.

OTWARCIB nowego przeglądu sztuki wy-] 
stawy „Czwórka** (uL Sienna 1. 2) nastąp! dzif 
p godz. 10 rano.

WPISY DO PĆLKGLONIL Tow. walki z gnńi 
źlicą (Sekcya półkolonia) zawiadamia, że wpi­
sy do półkolonii w parku Dra Jordanu przyj* 
muj© mic.jęki tlirząd zdrowia, magistrat, uki 
Poselska 12, parter, codziennie, z wy^ątldeiui 
Eiedrieł i świąt od godz. 5—7 wieczorem. Woisy 
dfr półkolonii w Podgórzu, Ciszy i w Parku 
Krakowskim przyjmować będzie organizacja 
kobiet Polek. Partyi soć.-dem. w lokalu „Ogni- 
eka dziedęcęgo**, uL Dunajewskiego 1. 5, IH p., 
codziennie, z  wyjątkiem niedziel i świąt, od 
godz. 5—7 popol Wpisy do półkolonii w Olean- 
dir&ch, Dębnikach i na Grzegórzkach przyjmuje 
Stow. Niewiast katoL codziennie, z wyjątkiem 
nieddel ł  śwsąt, w następujących miejscach: 
Ł W szkół© żeńskiej w Dębnikach od 8—6 po 
południu; 2- w szkol© żeńskiej w Nowej Wsi 
od S—8 pepoł.; 8. w  lokaln Stow. Niewiast? 
kafcoL, u l  Szczepańska 1. 5, I p., od godą 6 dó 
7 wieczór. W pisy  trwać- będą dla dzksA w wie­
ku przedszkolnym d* 78 b, m„ dla dzied w  
Wieku szki&iBywj. do końca czerwca b. r. Wpiso­
wi* 2 kor„ opłata miesięczws. od dzie­
cka 5 kor. Każde dziwko musu b y ć  zbadano 
prze* lęk a m  i  zarażona. Przyjmuje się do pól- 
koittMś ddee! od 4—12 het. Każda orspanadżacya 
opiekować ssę będzie swoją półkolonią

X m u  KONCERTOWEJ. W  sal! Kasyna 
wojskowego odbędzie się dziś wieczorem kca- 
cert Jasmy Sełhn. BU ety w księgami Eberta.

WIECZÓR TAJĄCA 1 PANTOMINY KaEt 
Rapackiej i  udziałem p. Stefanii Dlugoszew- 
skie^ odbędzie się dzisiaj o godz. 8 w gali „So­
koła". Pozostałe bilety u p. Rudnickiego, l i ­
nia A?-łS.

OGŁOSZENIE DOSTAWY. Ministerstwo! 
wojny ogłasza rozprawę ofertową na dostawę 
rozmaitych artykułów dla kuchni poi owych, 
jaikotm tyfiak, ©raty d widelców, kubków do pi-, 
cła, wiader, latarń z rzemykami i  t. d. Termie: 
wnoszenia ofert upływa z dniem 23 maja b. r.. 
(głoszenie dostaw przeglądnąć można w  biu- 
rw ł&fey be^dłowej w Krakowie,

C. i k. Zarząd wojśfcowy ogłasza Rozprawę 
ofertową na dostawę części składowych d!» 
skrzyń do gotowania, a  mianowicie: pokrywek 
do kotłów; znmkmęó, 4mb, rączek t  t  eL Tcr- 
min wnoszenia oforfc uptywa z dniom 23 maja 
b. r. Ogłoszenie dostawy przegląduąó możiia 
w biurze Izby handlowej w Krakowie.

NEKROLOGIA.
W Warszawie zmarła dr. Stefania S u s z -  

o z y ń s k o ,  ordynatc-rka tamtejszego szpitala/ 
św. Jan* Bożego. Padła ofiarą swego zawodu^ 
zaraziwszy się tyfassm plamistym. 6. p. Stefa­
nia SuBzozyńska była siostrą znanej literatki 
Aleksandry * SuSEoryńskieh doktorowej Sła­
wińskiej,

Referttsar teatru  miej. fta. X  Słowoekiefja 
W niedzielę 12 b. m. popoł. „Zemsta" hr. 

Fredry, wieczór „Bratnie dus*©“ Rostworowy 
©kiego.

Poniedziałek (18 b, m.) „Lato" T. Rittnera. 
Wtorek: „Bratnie dusze" Rostworowskiego. 
Środo:. „Brafnie dusze" K. Rostworowskiego. 
Czwartek: „Marya Leszczyńska?* T. Kon.

czyńskiego.

R epertuar mfe^skiego teatru  milowego.
W niedziel 72 b. m. popoL „Lita et Coinp." 

t „Na lipji bojowej", wiecałór „Majstesr i  
ladnik" 1 „Ożenić się ni© mogę", 

poniedziałek: „Orfeusz w piekle*^
Wtorek: „śluby Dębnickie".
środa: „Księżniczka czardasza". > ^—i
Czwartek: Po raz I-szy „Chory z urojenia1̂

Obrazy najwybitniejszych malarzy polskich, 
jak: Axentowicza, Fałata, Filipkiewicza, 
Grotta, Hofraanna, Kossaka, Krudowskiego, 
Malczewskiego, Piotrowskiego, Popiela, 
Rozwadowskiego, Stachiewicza, Weissa, 

Wyczółkowskiego. s u

WYSTAWA OBRAZOW
/ /  „ C Z W Ó R K A "  / /
===== Krrtcówj ulic* Sienna J. 2. 1, o.

Co tydzień zarząd wystawy przeznacza 
obraz pierwszorzędnego malarza d@ FOS* 
losowania między zwiedzających. — 
Kaidy b ilet wstępu  jest zazuzem' 
losem. — Wystawa otwarta codziennie  ̂
od 9—1 w południe i od 3—
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Nauka, literatura, sztuka.
„CHEŁM UND PODL ACHIEN**. W szacie 

skromnej broszury — jak nam donosi nasz kores­
pondent wiedeński (—ag.—) —podjął się nie wy­
mieniony po nazwisku autor zadania, przedsta­
wienia ogółowi niemieckiemu nagiej prawdy dzie­
jowej o Ziemi Chełmskiej i Podlasiu. Wypełniono 
tcm samem lukę, wytworzoną brakiem podręcz­
nika przystępnego czytelnikom Niemcom dla na­
leżytej oceny krzywdy, wyrządzonej Polakom trak­
tatem brzeskim. Materyał informacyjny, ujęły 

zgrabnie w trzy rozdziały, ni* zmęczy czytelnika, 
lecz nprzytonmi mu, czem były, są i będą Cbełia- 
szczyzaa i Podlasie, mimo wszystkie wypracowa 
rda statystyczne dziejopisarzy ukraińskick, pra­
gnących przystosować prawdę historyczną do za­
potrzebowań najświeższej polityki ruskiej. Zwł*- 
szcza rozdział drugi broszury, rozpatrujący na 
kilku tabelach statystycznych i dwóch mapkach 
stosuuki etnograficzne obu ziem polskich otworzyć 
musi każdemu -nieuprzldzonemu Niemcowi oczy 
na to, co w Brześciu Litewskim zdziałano. .

W krótkiej uwadze końcowej zwraca autor po­
nownie uwagę na niezbity fakt, że wszelkie samo­
wolne przesunięcie granic Ziemi Chełmskiej i Pod­
lasia ku zachodowi nastąpić może tylko kosztem 
Europy, a praedewszystkiem mo«aurstw central­
nych, jeśli już żywotny interes Polski nie ma tu 
wchodzić w rachubę. Koła polskie w Wiedniu po­
starały się o to, by broszura powyższa dostała 
się do rąk miarodajnych osobistości politycznych. 
Może po ustąpieniu hr. Czernina sfery te okażą 
więcej zrozumienia \ dla nioprzedawnieiiyeh praw 
Polski. Broszura niniejsza ułatwi im rozpoznanie 
prawdy.

Naw* książki.
H e l e n a  M n i s z e k :  „Czeidełe szatana". 

Powieść- Nakł. Biblioteki Nowości Warsza­
wa, 1918.

W. T. Z a b i e ł ł o :  „Uroki". Powieść. Nakł. 
Kasy Przezorni. Pom. Księg. Warszawa, 1918.

„ K a l e n d a r z  H a r c e r z a *  na rok 
1918. Wyd. Kasy Przezor. Pom. księgawkŁeh. 
Warszawa 1918.

„ C o ś  w a m  p o w ie m " , prze* S i  Rudni­
ckiego. Wydawn. Związku Harcerstwa potok. 
Warszawa, 1918.

I g n a c y  R a d l i ń s k i :  „Mężczyzn* I ko­
bieta”. Nakł. Kasy Przezorn. Pom. Księg. 
Warszawa* 191B.

At tu r d li w i dek i  „Konstytucja 8 Ma­
ja”. Wydanie drugie. Wydawnictwo M. Arota. 
Warszawa, 1918.

W a c ł a w  S z e l ą ż e k .  „Warszaw* w* po* 
ezyl polskiej”. Wydawnictwo M. Arcta. War­
szawa, IMS.

M. K ł o s o w s k i .  „Polityka Rzymian 
wąg r em  narodów podbitych*. Wydawnictwo 
BŁ Arefea. W»r®awa, 1918.

strzeliwams miotaczy min- zadaliśmy ciężkie 
straty  Amerykanom Ba południowy zachód 
ed Aprensont i na północ od Parroy*

Front macedoński.
Na północny zachód od Makowa niemie­

cki® wojska aiakowe wtargnęły do rowów 
francuskich ł wzięły jeńców.

Pierwszy jen. kwatarm. LudentkirfŁ

ImieeU biuletys wieczorny.
BerlkL B. kor. Urzędowo, wieczorem dnia 

12 maja. Miejscowa waM piechoty na połu­
dniowym brzegu L y •  i na zachodnim bęse- 
gu A ▼ r a. Zresztą nio ważnego.

'Krytyczna godzina.
Londyn, B. kor. Lord C o u r z o n  w md* 

wie, wygłoszonej w Londynie, powiedział, 
że nie w przeszłości, ani w przyszłości, lec* 
w chwili t e r a ź n i e j s z e j  nastał* go­
d z i n *  k r y t y c z n a ,  Niemcy i Austro- 
Węgry żywią nadzieję, że koniec jest bli­
ski,~ a potem nastąpi pokój niemiecki. Nie­
przyjaciel pragnie zadać c l o e  s t a n o w ­
czy ,  zanim jeszcze nadejdzie p o m o c  a- 
m e r y k a ń e k a .  Jest moiliwem, że żoł­
nierze engie^oy p o ś w i ę c ą  jeszcze w i ę ­
c e j  z i e m i ,  cez entente czerpie otuchę i  
jednolitości kierownictwa wojny, z nieprze­
branego materyału ludzkiego Ameryki, ora* 
ze świst dom oM narodu angielskiego, że te­
ras idzie o zwycięstwo lub klęskę,

AKCYA ŁODZI PODWODNYCH.
Berłi*, B. kor. Reichstag obradowa! W 

trzeciem czytaniu nad budżetem marynarki 
Sekretare urzędu państwowego marynarki, 
admirał Capelie wskazał, że Niemcy mają 
wszelki powód do otuchy i mogą a ufnością 
patrzeć na sukcesy łodzi podwodnych, które 
wraz s  wojskami osiągną postawiony im 
oeL W przeciwieństwie do doniesień angiel­
skich .rówiadczył Capelie, że ostatni atak 

na Ostendę supekde się nie udał

Wiadomości gospodarcze.
ZAPOBIEGAĆ WCZEŚNIE ZJMS5W3BENIU RA 

PI STYf O tj-oDujemy urtęw jące phner Z ye- 
wcJu wczesnej wiosny pojawiły się jtdt ten*  
pierwsze motyle bielinka kapustmka, tudzież po­
dobne &» nkh, Ucm mmhmuĄ 
pnika. Wylęgły się one z minelicznych poczwarek, 
które praranowały i  nie uległy zniszczenia prsea 
gąsienice owattemrki, fterytkań*. Kotyfld t* skła­
dają po parę jajek na dzikich roślinach i  rodziny 
krzyżowych, do których i kapusta należy. Z tych 
jajek po zwykłych przeobrażeniach wyjdsi* nowe, 
liczniejsze pokolenie motyli w lipcu — a te skła­
dać będą jajka kupkami na liściach kapusty 
mogą spowodować jej zniszczenie, większa może 
jeszcze, niż w roku zeszłym.

Aby tej klęsce zapobiegnąć, należałoby wytę­
pić, o ile można, to pierwsze pokolenie motylL 
Dokonaćby tego mogła młodzież szkolna zapo- 

Nmocą siatek z organtyny, lub-jakiejkolwiek tka­
niny. Należałoby ją tylko pouczyć o tem i zachę­
cić do ochrony plonów solnych. T. B.

WOJSKA AMERYKAŃSKIE WE 
FRANCYL

W 9S ^ i   -ii* x>» aOT« BJWBWHUB
wojny Baker zawiadomił, że jego zapowiedź 
n* kongresie w styczniu, iż w pżerwe*oj po­
łowi* roku 1918 do Francji będzie wysła­
nych 500.000 ż o ł n i e r z y ,  baśnie został* 
przewyższoną.

Czy ultimatum ?
Wiedeń. (Telefonom), Z 

noszą, że przedstawiciel Nlemleo w Mo­
skwie doręczy! rządowi rosyjskiemu we- 
zwani* db n * t y  eh m i a s t o  w e  g o  wy-  
p e ł n i  en i*  zobowiązań, abiaaaąeydi e lf 
de B*feyohaniaatowego przewiezienia jeńców 
wojennych nieanfeckich, z a s t a n o w i e n i a  

* fla^chm faht u '* r r r f m T *  a o w o f  
i ł o w a t y c h  o d d z i a ł ó w  w o j sk o >  
w y  e h  I w y c o f a n i a  z a ł o g i  e Me* 
f  kwyv

BOLSZEWICY PRZECf^ RODZINIE 
CARSKIEJ.

Moskwa, B. kor, „Westnik* donosi: Był* 
wielka księżna Elżbieta Fedorówna, wdo­
wa po zamordowanym w. ks. Sergiuszu Ale­
ksandrowiczu, uwięzioną została na rozkaz 
rządu.

B iu le ty n  a u s tr o -w ę g ie rs k i.
Wiedeń, dnia 12 nuy*. 

Urzędowe dodoezą daia 11 maja:
Na froncie włoskim znów była wczoraj 

ożywioną obustronna czynność wywiadow­
cza i lotnicza.

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Btdta, dnia 12 m j*

Urzędowo donoszą dnia 11 mają;
Zachodni teren.

W obszarze Kemmeł była dne&uaf ufiy.
wioną czynność artykryi DefeaaaHśmy a 
powodzeniem £j?obatei przedsięwziąć. 
Kolo Łoker i na północ oĄ Kojomel odparto 
fmareuiIcte^taki częściowa. Na poła błtwy 
nad Somme rozwinęły się aa widu miej­
scach otięlB  wałki piechoty. Angielskie 
pułki zasMakown r̂ po kilki^odzliffiyin^ttiii 
nasze linie w lesle Aveny, leci bezskutecz­
n ie Ich fale ataków* odniosły najcięższe 
straty od naszego ogni*. Podobnie nie udar 
ły się nocne ataki nieprzyjaciela nn Han- 
gard. Na zachodnim brzegu Arre usadowił] 
się Francuzi w parku w Orives*ea. pozatem 
taki* i  w tem miejscu atak ich krwaw* się 
załamał Walki wywiadowcze nad kąnałem 
Ofee, Aisne, w Szampanii J  na północny 
weebód od Pont * Naubta, C  tael* Apm- 
mont odparliśmy natarcie batalionu francu­
skiego, któiy atakował poparty przez pio- 
»3*rów I miotacze płona«dL Pr=ez sike o-

Pragram hetmana S k o t io M e g a
Wiedeń. (Telefonem). Korespondent „Ber* 

llner Tagblt.“ Dr. Ledera, który udał się 
do Kijowa samolotem, miał rozmowę z het­
manem Skorupa dzkitn. Hetman oświadczył, 
że program opiera na zasadach d e­
m o k r a t y c z n y c h ,  zwłaszcza o Re cho­
dzi o reformy agrarne. Nie chet jednak do­
puścić, aby jego ojczyzna stała się p o l e m  
d o ś w i a d c z a l n e m  dla demagogicznych 
teoryi BoeyaJiatycznyeh. Pragnie dotrzymać 
postanowień traktatu pokojowego I oprze 
elf przy tem na p e m e e y  w o j e k  mo­
c a r s t w  c e n t r a l n y c h .  Zarazem posta­
ra się hetman o dostawę zboża.

60* ROLI NIE OBSIANEJ.
Wiedeń. (Telefonem). W B s e R b ś *  na zjel- 

dzie uczonych niemieckich przemawia! pod­
sekretarz stanu dr. Braun na temat stosun­
ków z Ukrainą. Podniósł on, iż do 31 lipeai 
Austrya i Niemcy mają otrzymać pe 650 ty- 

ton zboża, przestrzegał jednak przed 
zbyt wielkim optymizmem pod tym wzglę­
dem. Skonstatował, że z powodu rewohieyi 
i zamieszek zaledwie 4055 r o l i  z o s t a ł o  
na U k r a i n i e  u p r a w i o n e .

ROKOWANIA, KTÓRE NIE MIAŁY 
SZCZĘŚCIA.

0  niedoszłych do skutku rokowaniach a- 
kraińskonrosyjsfeiofe i kłopotach b. Rady 
CentrzJnej tak pisała przed ostatnim ptrso 
wrotem prasa kijowska:

Dołęgacy* ukralńiafea do roteowaA poko­
jowych % Rosyą w żaden sposób nie mogła 
się spotkać % delegacją rosyjską rady 
komisarzy ludowych. Jak wiadomo delega- 
oya ukraińska wyjeżdżała d o K u r s k a d l *  
prowadsenia w tem mieście pertraktacyi po­

kojowych1, tymczasem delegacja  rosyjska, 
jak  się o-ka^uje, czekała w S m o l e ń s k u  
na piayjazd delegatów ukraińskich —  przy­
najmniej tak  opiewał telegram  ze Smoleń­
ska, zamieszczony przez „Nasze Słowo". N a 
czem opiera się nieporozumienie w te j spra­
wie i jak  długo miało trwać „wzajemne szu­
kanie się" delegacji niewiadomo,

W sprawie kom unikatu smoleńskiego w 
sferach sowieckich —  jak  tw ie rd ź  „Nasze 
Słowo" —  oświadczono: ,ydełegaeya rosyj­
ska z  Sokolnikowean na czele dotyohezae nie 
myśK wyjeżdżać do Smoleńska w  cofa roko­
wań z Ukrainą? komis aryaf spraw zagrani* 
cznyeh nie otrzymał zawiadomienia o wy­
jeździ® delegacji ukraińskiej do S m o le ń s k  
W każdym  rasie, gdyby naw et delegacja  
ukraińska wyjechała do Smoleńska, delega­
c ja  sowiecka nie pojechałaby tam  aż do 
chwili otrzymania odpowiedzi n a  deldara* 
eyę swą, złożoną raądowi niemieckiemu 
wraz z prośbą o p r z y s ł a n i e  delegacji 
do Smoleńska w cela prowadzenia rokowań 
z Ukrainą. W ładze sowietów uważa, Iż ro­
kowania *U  k r a i n ą  w istocie będą roko­
waniami a N i e m c a m i " .  Z tego oświad­
czenia wywnioskować tyifc® tyle można, H 
delegacja  roeyjsilta, pohukują© długo dele­
g ac ji ukraińskiej —  miała ostatacanie spot­
kać się z delegacją  niemiecką.

Ja k  widać z powyższego, obok trudnolcl 
wywozu zboża a Ukrainy, istniały tam  także 
i inne trudności komunikacyjne.

Osdaitawy traktat z Rumunią
Wiedeń. B. kor. Ogłoszony dziś dodatko­

wy austro-węgiersko-ruisuAski traktat pra- 
wno-połityczny zawiera 19 artykułów.

Art L obowiązuje strony zawierające 
traktat, aby najpóźniej w etą^  jednego ro­
ku po ratyfikacji traktatu dodatkowego 
rozpoczęły rokowania w Brawie wzajemne­
go douszczenia konsulów.

Art. 1L postanawia, te każda ze stron na­
prawia szkody, jakie n* jej obszarze w cza­
sie wojny mieszkańcy lub organ* urzędo­
we przez nieprawne czynności zadały u- 
rzędnikom konsularnym względnie szkody 
w budynkach konsularnych I inwentarzu.

Art UL postanawia, i t  Rumuni* m y  
gnu je ze zwrotu szkóo powstałych na jej 
obszarze prze* zarządzeni* wojskowe Au* 
stro-Węgier, w co włączone są wszelkie re­
kwizycje i kontrybucje.

Art IV. przywraca zasadniczo równo­
cześnie s ratyfikacją traktatu pokojowe­
go umowy i traktaty Istniejące przed wy­
powiedzeniem wojny między Austro-Węgra­
mi * Rumunią.

Art V. przewiduje najszybsze rozpoczęcie 
rokowań w sprawie wzajemnej ochrony 
praw przemysłowych.

Art VL odnosi się do przywrócenia praw 
prywatnych.

Art m  dotyczy odszkodowani* obywa?* 
teł! za szkody poniesione przez odebranie 
pwwr gw m ystńwei. koncosyi, pDŁJ-
w ilen  t  d.

Azt. VUL postanawia o wymianie jeń­
ców wojennych.

Art IX. traktuje o odesłaniu do domu cy­
wilnych internowanych I zesłanych.
- Art X  reguluje sprawę pieczy nad gro­

bami
Art XL dotyczy uwolnienia od kary za 

czyny popełnione w czasie internowania I 
zesłania.

Art XU postanawia e statkach I środ­
kach komunikacyjnych, które dostały się 
w ręce przeciwnika.

Art. XIII. obowiązuj* Rumunię do zwro­
tu skarbów kościelnych, starych monet i 
dzieł sztuki.

Art XIV. zawiera postanowienia o uzna­
niu przez Rumunię ordyńaryatów w Bukare­
szcie i Jassach dla gmin kościelnych austro- 
węgierskich 1 szkół.

Art XV. zabrania wszelkich agitacji i 
propagandy niebezpiecznej dla nietykalno­
ści obszaru i bezpieczeństwa strony dni-
s N -

Art XYL dotyczy próśb o przyznanie o- 
byw&tektwa,

Art XVH» postanawia o traktatach le­
śnych.

A rt XVUL obowiązuje Rumunię do wy­
płat n* rzec* Austro-Węgier.

Art XIX. postanawia, że dokument* ra 
tyf&acyjno tego traktatu mają być najszyb- 
cój w Wiedniu wymienione.

SPRAWA DYNASTYI W RUMUNII.
Wiedeń. (Telefonem). Jak * Berlina do­

noszą pisma wiedeńskie „Neue polit Ko- 
resp." stwierdza, że w opinii publicznej mo­
carstw centralnych przeważa przekonanie, 
iż pozostanie obecnej dynasriyi w Rumunii 
j e s t  n l e m o i i i w e ą  jefll ma być za­
pewniony pokój z mocarstwami centraJnemL 
Król jest chory i nie może sprawować rzą­
dów, zaś królowa i następca tronu są gorą­
cymi zwolennikami k o a l i e y l

Uznanie niepodległości Litwy.
Kowno. B. kor. Prezydyum krajowej Ra­

dy litewskiej otrzymało dnia 6 maja doku­
ment podpieany przez cesarza WUheŁma, w 
którym Niemcy uznają n i e z a w i s ł o ś ć  
p a ń s t w a  l i t e w s k i e g o .  Wręczenia 
dokonał w eposńb oficjalny szef admin&fera-

cyS wojskowej na Litwie. Treść dokumentu 
jest równobramiącą a odpowiedzią, jakiej 
kanclerz państwa udzielił dele-gacyi litew­
skiej dnia 23 marca w Berlinie.

Ces. Karol a ces. Wilhelma.
Wiedeń. B. kor. Cesara dnia 10 maja wie­

czorem udał się do niemieckiej głównej 
kwatery. W Świcie cesarza znajdują się mię­
dzy innymi pierwązy ochmistrz hr. H u - 
n y a d y ,  minister spraw zagranicznych hr. 
B u r i a n  i szef sztabu A r z.

Berlin. B. kor. Ambasador austro-węgier- 
&H ks. H o h e n l o h e  udał się do wielkiej 
główne] kwatery niemieckiej i będzie obe­
cny przy spotkaniu cesarza Karola z ce­
sarzem Wilhelmem. Takie kancBer* pań­

stwa hr. H e r t l i n g  i sekretarz państwa 
dr. K f i h ł m a ń n  będą obecni przy spot­
kaniu cesarzy i przy tej sposobności ze­
tkną się a ministrem spraw zagranicznych 
hg, Burianem.

Stamtsks Koli polskiego.
Wiedeń. (Telefonem). Wobec komentarzy 

prasy wiedeńskiej, jakoby rokowania Koła 
polskiego ze stronnictwami niemieckiemi, 
celem utworzenia większości, na którejby 
się mógł oprzeć przyszły rząd narazie zo­
stały przerwane, stwierdzić należy, że o 
f o r m a i n y e h  r o k o w a n i a c h  n i e  
ma m o w y ,  gdyż prezydyum Koła nie o- 
trzymało do tego od plenum upoważnienia. 
Wszelkie kombinacje na ten temat upadają 
choćby z tego względu, że s tenoru dyBku- 
syi w Ktde jasno wynika, fi dopiero p o r o- 
k o w a n i a e h  b bar. B u r i a n e m  Koło 
zadecyduje o swem stanowisku wobec rzą­
du.

WNIOSEK POS. ŁOEWENSTEINA 
NIEAKTUALNY.

Wiedeń. B. kor. Wobec wiadomości, po­
danych prze* prasę niemiecką, jakoby m 
Koła polskiego wychodziła Inicjatywa u- 
tworzenia większości parlamentarnej I rzą­
du, opartego na tej większości, stwierdzają 
„Połnische Naehrichten", Że Koło polskie 
odłożyło wniosek Dra Loewensteina, jako 
na razie nieaktualny,

Obrad? sepu węgierskiego.
Bfeflape&sŁ B. kor. Na dzisiejszem posle- 

<kenla zojsrra węgiorskiego odczytano res­
krypt królewski c ponownem nteiofrank  
W •  o k e r l e#w  prezydentem oażoisto^r 
ora* * nominaoyt reszty całonków gabine­
tu. D r W e o k e r ł e  wygłosił krótką mowę, 
w której ońwiadesyl, że rząd be* zmiany 
tew* przy pegramie przed^arwtOEyat w 
dnia 31 djem fa , pragnie uzupełnić budowę 
narodowego patów* węglomlaego^ trwa 
bez zmiany przy żądaniu orgaaiizaeyt samo­
dzielnej armii węgierskiej, bbóra pe ufcoń- 
ozentu wojny ssa być fatóycanie Orzc&zywi- 
iteicną. Reforma prawa wyborczego ma być 
urzecaywis&nioną w d r o d z e  p o r o z u ­
m i e n i a .  Na podstawie wyników dotycb- 
czaaowydb rokowań minister jest przeko­
nany, że uda się cel osiągnąć bez uczynie­
nia t^ytku z pehiomocnifotwami do rozwią­
zania Izby.

Hr. Stef&ft T i e z a  powita! z radością no­
wy gabinet, w którym widzi rękojmię zgo­
dnego rozwiązania sprawy rr oraiy wybor­
czej.

Hr. Mlchat K a r d y !  zapowiada e n e r ­
g i c z n e  z w a l c z a n i e  gabinetu We- 
ckerlego, który zaprzepaść® istotę pierwo­
tnego przedłożenia o reformie wyborczej.

Hr. Wojciech A p p o n y i  wytyka rów­
nież, że rząd zboczył ód pierwotnej IM  w 
sprawie reformy wyborczej. Odmawia rzą­
dowi pop&rełaL

Przystąpiono następnie do dyskusji nad 
nagłośni intarpełacyand.

Po* U r m a n o z y  przedkłada naglącą 
interpelację zawierającą skargę, że rzeko­
my urzędnik nieaniecŚdego Mura wywiado- 
w*ezego - w Budapeszcie maj o t  Konstens 
chciał p r z e k u p i ć  sekretarza hr. Michała 
Karołyego k w o k ą  50.000 k o r o n ,  aby 
mu dostarczył dokumentów, któreby u n i e ­
m o ż l i w i ł y  hr. K a t r o l y e g o  j a k o  
p o l i t y k a .  Interpelant protestuje energi­
cznie przeciw takiemu wmfefKaatu sCę ob­
cego mocarstwa w wewnętrzne sprawy wę­
gierskie

Prężyć ministrów Dr W e e k  a r i e  od­
powiedział, że nie słyszał nic podoimego, o  
ozem moE* jest w Interpelaoyi Istnieje w 
Budapeszcie biuro wywiadowcze niemie­
ckie, które jednakże nie ma prawa rozporzą­
dzania się; Jeżeliby pod tytułem służby wy­
wiadowczej uprawiana była niedozwolona 
agitacja, to Izba może być przekonaną, i t  
prezydent ministrów poczyni wszelkie po­
trzebne kroki, aby to usunąć.

Odpowiedź prezydenta mnistrów prayjęjk 
Izb* wiMką większością do wiadomoćoL

MIN. BURIAN HRABIĄ WĘGIERSKIM.
Wiedeń. B. kor. Cesarz wystosował w ĆL 

9 maja następujące pismo odręczne do mini­
stra spraw zagranicznych bar. B u r i a n a :

„Zawarcie traktatów z Rumunią nastrę­
cz* mi pożądaną sposobność, by pana za 
jego wyborne, na rozmaitych stanowiskach 
oddane, zawsze równie wypróbowane uało-

-9
gf7 wyrazić ponownie moje najgorętsze po* 
dziękowanie. W uznaniu pańskich wyk it* 
nyeh zasług widzę się zniewolony nadać pa­
nu pismem odręcznem,. wystosowanym do 
węgierskiego m inistra a laterf?z d a t y  dnia 
dzisiejszego, godność hrabiego węgiersUe-f 
go z uwolnieniem od taksy.

h m  d e k o r a c y a  w o je n n a .  -
Wiedeń. R  kor. „W iener Zeitung“ o efą» 

sza następujące pisma odręczne cesarza:
Kochany Scidler!
Widziałem się zniewolony ustanowić me* 

dal zasługi cywilnej i równocześnie celom 
spowodowania co dalej należy, podaję do 
wiadomości pańskiej odpis pisma odręczne* 
go, jakie w tej mierze wystosowałem do mŁ* 
nistra mego domu i spraw zagranicznych.

Bades, dnia 30 kw ietnia 1918.
Karol m. p. 
Seidler m. pi

Kochany bar. Burian!
Pragnąc, aby tym funkcy o nar yus z o m cy­

wilnym i innym osobom, którym podano de 
wiadomości moje uznanie i moje zadowole­
nie, dany był widoczny znak tego, widzia­
łem się zniewolony ustano wić medal za siu* 
g! cywilnej. Statuty tego medalu są dolą* 
ozonem Ma pan spowodować dalsze kroki po^ 
trsebne w tej mierzą

Badea, dnia 30 kwietnia 1918.
Karol m. p* 
Serdler m. r>.

Wiadomości telegraficzne.
Nowy krok pokojowy Papieża.

Wiedeń. (Telefonem). „Zeit" donosi, Ci 
do Hag! nadeszły wiadomości, iż amerykafo 
slde dzienniki ogłosiły orędzie Papieża o 
nownej propozycji pokojowej.

Wystawa grobów wojennych w Grazu.
Grai. B. kor. W obecności licznych e*» 

Roszonych gości odbyło się dziś otwarcie, 
pozostającej pod protektoratem cesarz;, wy* 
stawy grobów wojennych. Otwarcia doko­
nał minister T w a r d o w s k L  Obecne bvły 
deputaoye inspekcji grobów wojennych ze 
Lwowa i Lublina. Minister Twardowski wy* 
głosił mowę, w której wskazał na wzniosłą 
myśl uczczenia pamięci poległych oraz na 
to, że cesarz sam stanął na czele komitetu. 
Mówca wzywał do popierania rozooczętej 
ak cji Przemawiał następnie komendant 
wojskowy Grazu, poczem przedstawiciel mi* 
cisteryum wojny.

„RgJdispost" przeciw żydom galicyjskim!.
Wedeń. (Telefonem). „Roichspost" zamieć 

tacza atjżrał, w którym wskazuje^ K spo­
dziewano się, £ż napływ żydów galioyjsktoh 
de Wlsdnia jest tylko chwilowy. Tymcza se» 
zaccyna tóę d*tać inaczej. Wedle ostatnie} 
statystyki jest obecnie w Wiedniu 38.36-7 
żydów pcdsMcŁ, pobierających państwowy 
z a s ili uchodźcay. O wiele większa jest li­
czba nas pobierających takich zasiłków. — 
liczba uchodźców żydowskich od czerwca 
1917 po luty 1918 stalle wzrasta, chociaż 
cały kraj jest już wolny. Oz as najwyższy, 
by rząd uwzględnił akcyę zainieyonowaną 
przez reprezentaeye dzielnicowe Wiednia w 
sprawie usunięcia żydów galicyjskich. — 
W teo sposób osiągnięta zostanie ulga w 
dziedzinie aprowizacji, zaradzonem brako­
wi mieszkań i zatamowany handel pokątuy*

Podwyższenie cen ropy.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj rozpoczęły 

się w min. robót pubL konferencje w spra­
wie podwyższenia cen ropy o 42 kor. na ee- 
taarze. Jeden z dzienników donosi, żę jest 
życzeniem producentów, aby cenę oznacza­
no co trzy miesiące.

I M  k. SMMi i  M im
pOSZUlCUjE

Ittrtcyprlanta z  p n k fy k ^  prowinąronalni
również

rutynowanecja lolicytatora, i 5a

N A D E S Ł A N E .

Zakład kąpielowy
wody sol*akowo-»iarcsanej w Podgórzu, otwar* 
|y  i  i  1 czerwca b. r. Leczy się reumatyzm, 
podagrę, skrofuły, choroby nerwowe, neura­
stenię, nerwicą i newr&lgię, następstwa tyfu* 

ohorofcy ekóroe i  weneryczne, chwoby 
pkńowe, kobiece. Omnibus kursuje od końco­
wej stacji tramwajowej w Podgórzu do Za­
kładu I * powrotem. Lekarz zakładowy na 
Błkjeea.

W y d zia ł T p w . artystów  polskich

„SZTUKA"
ma zaszczyt zawiadomić, że w niedzielą 
dnia 12 maja o godz. 11 przed południem  
w gmachn Tow. Szfnk Pięknych na płaca 
Szczepańskim nastąpi otwarcie XXL wy-* 

stawy .Sztuki*. . i20g 
W S T Ę P  % K9 S O K Y .

ZNAKOMITE TUTKI t t S t t g z  RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



t e . *. „SŁOS NARODU" z M a  12 Maja 1918 roku.
C> * I >
• S | O g
« n ^ 3
Ł f U t e

J.M 5 5

« «
•s ^  - -V7 —' —4 *e 
cn  . m  «s

l £ |  i l
B  CS £  T-Jg

E £ o ? I  ■a-O £>-»« W
3  g c^l-g :a  n c s  n 
*& ź  Ź u 
•Zr-S

E?
i

I  ^J  s

Z a g i n ą ł  c h ł o p i e c 1258

, £ 5 -P9 c •—
a *  *«* “  ̂ « O S « ■C 9>J-O» CS N *9* c i*-'3 P» N I N C/l W

0 SR
5
•£.

l u j a  1918, lal \*, m& IV. U . lud. Józef Jarou z Jaworzna.
Ubranie: spodnie kolor kawowy, trochę aksamit in- 
szleder, marynarka czarna, zimowa, kapelusz czarny 
ze starszej o*oby, butów niema, wzrost mizerny, chudy, 
włosy czarno. Upraszam F. T. o łaskawe doniesienie 
w razie przytrzymania chłopca pod adresem: Antoni 
Jaroń, kolej Gwarectwa Jaworznickiego p. Jaworzno.

Zarządca ekonomiczny
wolny od wojska, z dłuższą praktyką, 

przyjmie zaraz posadę na wikt. 
Z głoszenia: Sttfcya o db io rcza  p. G ręboszów  

ad  T arn ó w . 1257

Zarządczyni domu
w w iększej w łasnośc i ziem skiej lub  m iejsce 
gospodyni n a  p ro b o stw ie  p rzy jm ie  b ez­
dzie tna  w dow a w  śred n im  w ieku. Zgło­
szenia pod  „H. M. w dow a* do  A dm in istra- 

c y i „ Głosu N arodu*. 1235
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Pułapki na szczury
ff. 6*80, aa myszy K. 4*80, łapią bez doglądania do 
40 sztuk w jedną* noc, n e pozostawiając Ładnej 
woni. Nastawiają się same. Łapka na szwaby „Rapid*, 
łapiąca tysiące szwabów i karakonów w jednę noc, 
kor. 6*90. Bardzo dobrze działająca łapka na muchy
„Nowa", kor. 4*20, wszędzie najlepsze wyniki. Liczne 
podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Porto 90 hal. 
Dom wysyłkowy G. Tintner, Wiedeń 111/63 Neuilag-

owania. Wysyłka za zaliczką, 
r G. Tintner, W ie' 

gasse Nr. 26. 1788

"Piiiraiiilm

» t

Wlana sprutit la Salim l Bakiwise uta

Rudolf Wtnniłb, KraMw, t a w i l i t g o  10.

oc W

w  z.
fwiatewei slawykąpitlt

Iflszawodne letzuit. « » « .* •  w ,
(Sławonia) P R ZE M IA N Y  M A T E R Y I,

CHORÓB D ZIEC IĘC YC H  
I chorób wuwnętrznych

za pomocą 49

kąpieli błotnych, 
słonecznych, elek­

trycznych, wodnych 
I przez picie wody.

Pensyonat leczniczy połączony  
z kąpielam i Restauracya, kawiar­

nia, cukiernia w e własnym zarządzie. 
Orkiestra teatralna. Znakomita aprowlza- 

•yal Mieszkania i kąpiele w  jednym domu. 
P r o s p e k t y  w ysyła Zarząd kąpielowy.

Radloczynne, alkallczno-słonc, Jo- 
dowe cieplice. Zakład wodoleczniczy.

Dla każdego au s tr. kraju koro n n eg o  
za rezerw o w an o  po  50 m iejsc. 620

>

S w o d z o n ł o ,  
l l t z a j e ,  ś w i e r z b
nsuwa najprędzej D ra P la sch va  oryginalna 
prawnie zastrzelona „Skabofonnowjr maść 
brunatna". Nie brudzi, zupełnie bezwonna. 
Słoik prubny K 2*30, duły słoik E 4, porcya 

familijna K U .
Baczność na markę „8k*!aaform". 

Składy główne: Lw6w*. apteka Szymona Hay, 
nad w. dostawcy; Krakśw: apteka „pod Białym 
Orłem*, Rynek główny A-B, 46; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław: apteka „pod Czarnym Orłem* Józefa 
Rohma; Tarnśw: apteka obwodowa J. Mfsio- 
łew8kiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią" G. F. Tobiaszka; Kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla: Newy S fe ii 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa, ul. 3 Maja. 1146

Znajdzie zaraz posadą
3  i  u Effluiw iisnmsu pum

O
PJL  ij =3 B J | Zgłoszenia z po d an iem  w a ru n k ó w : P o i­
l i® ®  ^  4  Z  skie Z akłady  G arbarsk ie , K raków , D una­

jew skiego  1. 1216

m
O

-. ćxsife? 13 >

• i l l
2 
a

£3 « d
8

5 !■■■■■■ ■■a a a a a a w B a

Z am iast

[sp irytu su  do p a l e n i a !

„MARS” |
m a s ę 58 po lecam  

*
1 « z t . 40 h.

.  1 s z t  S0 h.
i Dla P. T. Kupców
■ znaczny opust. Odbiór tylko kartonami! 
§ Wyłączne zastępstwo na Kraków i okolicę:

Karton zawiera 300 s zt. g 
Karton zawiera 500 szt. 2

Fr. Lenerfi 1246
8 K r a k ó w , u l . S ła w k o w s k a  S . 
S S a a B » a « a a » a » BawMigm H aw »B 8»gw B «g^lS

Syndykat Rolniczy
w Krakowie 

Filia wc Lw©wi©
- poleca do natychmiastowej dostawy

wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze
szczególnie:-

SIEW  NIK I rzędowe I szerokorzutne, 
PIELN1KI ręczne i konne,
06SYPNIKI do ziemniaków,
MASZYNY robienia po­

wróseł ze słomy,
KOSIARKI I ŻN IW IA R K I,
T O C Z Y D Ł A  do noży kosiarkowycf;, 
GRAB IARKI I R 0 Z T R Z A S A C Z E  08 S IA N A , 
CZESCI 80 M A S Z Y N  ŻNIW NYC H  amery­

kańskich i Innych,
M Ł0 C A R N IE R Ę C Z N E  I K IE R A T O W E,
M&OCARUiE MOTOROWE,* 
M O T O R Y  B i N Z Y M O W l  

1 ROPNE
L0K0M0BILE P A R O W E U Ż Y W A N E ,
PRASY DO SŁOMY,
ELEWATORY 00 SŁOMY,
SRU T0 W N IK I do mielenia zboża,
MŁYNNE do mielenie kości 

na pokarm dla drobiu,
T R Y E R Y  I M ŁYN K I do czyszczenia zboża, 
S IEC ZK A R N IE ręczne I kieratowe, 
PARNIKI 00 ZIEM N IA K Ó W ,
P ŁU C ZK I 00 ZIEM N IA K Ó W ,
W AGI na zboże I bydło,
T A C ZK I całożelazne do ziemi,
W Ó ZK I S P IC H R ZO W E,
BAŃKI na mleko,
BAŃKI na benzynę,
SIKAW KI O G N IO W E do lokomobil paro­

wych,
Ł O P A T Y  D R E N A R S K IE ,
M O TYK I,
K O S Y S IE R P Y ,
M ŁO T K I, BAB KI, O S EŁK I,
K IL O F Y , O Ż A G A N Y , '
S M A R  00 W O ZÓ W ,
S M A R  Tovotta,
W A S E LIN A ,
O LIW A  do pługów motorowych 
O LIW A  maszynowa,
S Z P A G A T  K O N O P N Y do pras, 
P O STR O N K I.

Prosimy o rychłe zamówienia 
póki zapas starczy. 1128

„ J E R R Y "
A m e ry k eA sk ia

Orzadzula Hm
Centrala dla G licyi 
Bukowiny i Króle­

stwa Folskiego

Kraków Floryańeka 2 1
Tc!. UU.  1151

Kupią dom
o 4—i  pokojach, a kllkomorgowym ogrodem 1ub 
20— 80 morgów pola, najchętniej jednak folwarczek 
20—60 morgowy, dobrej sieml, możliwie w jednym 
kawałku, położony blisko Krakowa względnie stacyi 
kolejowej, może być również w Królestwie Polskiem 
niedaleko Krakowa lub Ojcowa. —■ Płacę gotówką 
60.000 koron, reszta na hipotece, przy miesięcznych 
spłatach około 800—1000 koron. Sprzedawca pozostać 
mole przez 5—6 lat nadal jako dzierżawca. Oferty 
z dokładnym opisem względnie planem budynków, 
gruntu i warunkami sprzedaży proszę przesłać pod 

adresem: 1154
Wysław, lati 169. M. Władysław .
T p i e g T

W celu usunięcia piegów używa się dużo rozmaitych 
środków. Działanie tych środków polega na ich wła­
snościach wybielających. Ten sposób leczenia jest 
niewłaściwy. Chcąc piegi zupełnie usunąć nie wystar­
cza ich wybielenie, przerywając bowiem stosowanie 
tych środków, ponownie występują. Muszą one być 
kompietaie usunięte. Całkowite usunięcie piegów, 
plam 1 wągrów, nożna uzyskać jedynie przez zasto­
sowanie k rem u  „SQ ^to‘-j wcierając go codziennie 
w skórę I smywsjąc proszkiem „Santo". Przy uży­
waniu tego sensacyjnego kremu znikają piegi w krótkim 
czasie zupełnie, a cera staje się piękną różowo* białą. 
Krem ten sporządzony według wskazówki prof. univy* 
Dra Hagera, jest obecnie pod gwarancyą jedynie sku­
tecznym i zupełnie nieszkodliwym środkiem. Wyrób 
kremu jest prawnie zastrzeżony, jeden słoik zu­
pełnie wystarczy. Cena 6 koron, pocztą o 95 hal. 
więcej. — Do każdego słoika dołączony jest bez­
płatnie sposób uiyda 1 torebka z pudrem. — Wy­
syłka pod dyskrecyą za nadesłaniem należytości 
w znaczkach pocztowych, przekazem pocztowym lub 

ża zaliczką. 1122

J. KUKU Praga, Perłowa 30.

P o s z u k u j ę  lio  k u p n a !
majątków ziemskich, iasp-1 
wycłi, mniejszych i więk- j 
szych oraz realności wiej- | j 
skich gospodarczych i r e a l - ; I 
ności miejskich. Zgłoszenia j « 
przyjmuje konc. Biuro S, j 
J iro K rif ta ,  Sławkowska 
23, telefon 2167. 1262

g f f  f  f i l Kilka kas

Do W a r s z a w y
przyjmuje sprawy do 
załatwienia adwokat. 
Zgłoszenia do 23-go maja 
przyjmuje z grzeczności 
Księgarnia Podhalańska, 

Zakopane. 12u9

K r e d e n s
orzechowy, rzeźbiony, 
z  marmurową płytą do 

sprzedania. 1255
Plac Matejki 7, I. p .

■' U J  a l 
niezawodne środki 

jaku to:

MOLIDOR 
GLOBOL 

FIX 949
Papier ;uchtowy
NAFTALINA

MOL
ANTIMOLINA
CAMPHEROL

polecają najtaniej

R E ii i S-ki
Kraków, Rynek 37.

kupię za gotówkę. Zgło- j 
szenia do National Regi-! 
strier Kaśssn G. m. b. H. 
Wiedeń V/., Mariahilfer- 
strasse 57—59. 1245

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. Kupuje także instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, W ętoia 7. 1145

z działu księgarskiego oraz 
papierowego do samodziel­
nego prowadzenia, za kau- 
cyą, potrzebna zaraz. — 
Księgarnia J. Nowaka Or­
łowa (Śląsk austr.) 1096

W Rabce
Pensyonat baronowej 

Lipowskiej
otwarty od 15 maja. 
Takie o p i e k a  dla 

panienek. 906

SCUP
s ta ro ży tn ą  i

wszelkich syste

§3. 3 g lJ ^ i£ € K !  
Kraków, ul. Sz&7 w

Kup u i ę IłO! 
bro, brył au­

ły, wszelką biżuter' 
wą i antyczną, zegai 
garki i zęby sztuc 
Płacę najwyższą 
Zakład zegarmistrz* 
jubilerski J ó z e f a  
k te w ie s a  Krakóy/, 
Sławkowska 24.

KRYNI CA
(Scplicowo) 1260

P s u i M t  Dra l

fiu
(perskie baranki), na je­

dwabiu, okazyjnie do 
sprzedania. Handlarze wy­
łączeni. Ulica Krupnicza 
1.14, pensyonat, I. piętro, 
pokój 21. Oglądać można 
od 2—4 popoł. 12*9

Flaszki
s  w o d y  m in e r a ln e j

kupuje każdą ilość I płaci 
najwyiszb c e n y  fabryka 
.ISKRA* Kraków, ulica 

Łobzowska t. 8. 1220

t a  le unida
w domu przy ulicy Lubicz 
5 (Hotel Europejski) loka! 
na parterze, złożony z du­
żej sali koncertowej wraz 
z bocznetni ubikacyami. — 
Bliższa wiadomośćudozor 
Cy domu Lubicz 5. 1254

TYTO
T a i h i i k o n

K&żdy dobry kupiec kupuje go dii'4;

N f o  E i a i i c s y
w przeciągu 14 dni aka­
demika, pełniącego służbę 
wojskową aa obczyźnie, 
akompaniamentu na gitar 
rze do kilku lub kilkunastu 
piosenek polskich ? Łask. 
zgłosz. upraszam pod: „Po­
czątkujący* do Administr. 
„Głosu Narodu*. 1259

D l a  p a lą e y c f f i  p a p i e r o s y :
1 karton ze 140 paczkam i.................... K 70’—

10 kartonów po 150 paczek . . . . . .  „  700*—
^  1 karton ze 140 paczkami . . . . .  „ 140*—

6 kartonów po 150 p a c z e k .....................  „ 70a’—

® 3 a  p a l ą c y c h  ^ f a j k i :
1 karton ze 140 paczkami . . . . .  K 60’—

10 kartonów po 160 paczek . . . . . .  „ 600-—
1 karton ze 140 paczkam i.....................  120*—
6 kartonów po 150 paczek . . . . . .  „  600*—

(detal. 70 hal.\ 
(detal. 70 hjal.  ̂
(detal. 1*40 -K-Y 
(detal. 1-40 K )J

(detal. 60 h a t j j  
(detal. 80 hal.) 
(detal. 1*20 1 
(detal. 1-20 K yl

Przesyłka franko za zaliczką.
P re p a ra t  ten  b y ł w  B erlin ie, W iedn iu , B udapeszcie i  W a r-  

1 ^  szaw ie n a  licznych n au k o w y ch  ze b ran iach  lek arzy  w y-J 
tkonom  s ts r s z y ,  | ®  p ró b o w a n y  i uzn an y  za  n ajlepszy  tego ro d za ju  surogat.

Zdolnych przedstaw icieli poszukuje się.
N A J L E P S Z E

kawaler, poszukuje posady 
na skromnych warunkach. 
Fr. Grabowski Bystrzyca, 

p. Wiercany. 1212 1024

Jednorazowa próba przekona każdego i jakoioi.

m  mi  i  o i M  sh ik i
i  w łasnej w inn icy w  O la s zlis zk a  o bok T o k a ju

poleca firma 1143
H .  Frite c h  w  K r a k o w i e , H is fy  R y n a k .
Za jakość i prawdziwość pochodzenia ręczy się. Na 

żądanie próbki darmo i opłatnie.

Kora z wikliny
i wiklinę koszykarską 

kupuje w każdej ilości.
Zgłoszenia z p o d an iem  ilości

N. REICH Sr. K raków
u lic a  D ie B a  S 6 . 1178

D i

pracownia różańców i szkaplerzy
Towarzystwa popisrania przemysłu kobiecego

oraz
pierwsza składnica I b i u r o  zamówień
szat litu rg icznych , cho rągw i, ba ldach im ów , 

k w ia tó w , o b razk ó w  itp .
K r a k ó w , u l. św. M a r k a  2 5 , I .  p .

(róg ulicy Szpitalne]). 816

Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w Stopnicy 
(Królestwo Polskie)

ogłasza

K O N K U R S
u  p u lt S w i f t  r H H R m n a m a .

O ferty w raz  z  kw alifikacyam i uprasza  
się nadsy łać  p o d  ad res , p rezesa  M acierzy 
Ks’ Jan a  Zaleskiego, D ziekana. 1142

I P I P S E ^ O S Y
i  .,HUM“ i „EGIPT"
i d  200 utuk I l K I  1200 HtHk . . . . . .  60

■  3000  .................................  120 „ | 13000 „    500 „

ś a  Tabakersatzwerke, Praga V I., Vratislavova 29.

; i M i
W  KRJI^OW IE,

przenosi z dnfem 17 maja br,, biura swe

do Lwowa Jagiellońska 7.
Od dnia 14 maja b. r. należy wszelką \orespon- ] 

dencyę skierowywać pod nowym adresem

Lwów, ul. Jagiellońska L 7.
Adres telegraficzny: ,Ovum“ Lwów. i26i

m  wyDiyci
R E P R O D U K C Y E

: z  po lsk iej i obcej sztok i, treśc i re lig ijnej, 
p a tryo tycznej i  ro d zajo w ej.

DRUKI GOSPODARCZE - DRUKI PARAFIALNE
T A P E T Y  439

p rzeszło  ty siąc  w zo ró w  n a  składzie.

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiśln^ll.
O d la t  Istn lejR ca

KURSA PRAWNICZE
| . . a U  i»: K ra k ó w  w  1 | | € U

flarhiRPKlia I. fi

80 wagonów gipsu nawozowego 
100 wagonów łupku asbestowego

pierwszej jakości po umiarkowanych cenach 

dostarcza

ARTUR LORBE
H U R l O W N Y  S K Ł A D  M A T E R Y A Ł Ó t t  B U D O W L A N Y C H  

K ra k ó w , u l. 5 -go Lis to p a d a  1 9 , Tel. 1 0 9 1 .

H B l i ®  G a rb a rsk a  I. 6  9 f
ułatwiają dokładne przygotowanie do wszystkich egza­
minów 1 rygor«zów prawniczych w krótkim czasie 

przez użycie odpowiednich podręczników.
System pisemny-korespondencyjny.

Dla wojskowych 1 prowlncyi wypróbowany system 
szybkiego i pewnego przygotowania w drodze pisemnej C2/ 
korespondencyi bez potrzeby opuszczania miejsca po- ■“  
bytu. Systam pisemny zastępuje w zupełności przygo- 
iowatiie indywidualne. Kursa prawnicze „lus“ udzielają; 
Informacyi, umożliwiają należyte wyzyskanie urlopów; i 
wypożyczają komplety podręczników, skryptów i skru- “g: 

tów. Lekcye iidywidualne i zbiorowe. 1015 !
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TOWARZYSTWO KREDYTOWE
r ę k o d z i e l n i k ó w  i  p r z e m y s ł o w c ó w  

w Krakowie, ul. św . Marka 20 .

Udziela swym członkom: rękodzielni­
k o m  i przemysłowcom, jak również i z innych 
zawodów, taniego kredytu pod dogodnymi

warunkami. @
Zgłoszenia p rzy jm u je  D y rekcya w  godzinach  u rzęd o - 

w ych  od  11— 12 p rz ed  po łu d n iem . 1070

SBBEtem H ySw SIetw a „dlocu Bp. ■ *gr, edpv » .  RSłaFtor odiiowiedi-ii&ay 'i aaeielny B p m a n  W o y  c z y t t . k i .  m  CKkarnia „Ciosa Narodu'1 w Krakowie pod zarządem Romana_F«rka.


